
NIEDZIELA 
bez fuksów

órf Schmidt 
bohaterem dnia Jedyny rekord pierwszego dnia meczu — komplet widzów na 

Stadionie Dziesięciolecia
Fot. „PS” — *. WarmlAsM

Po Iska - NRF 55
Liczymy na zwycięstwo

Poniedziałek

ole walka jest trudna
IDEALNYM remisem zakończył się pierwszy dzień lek- 

koatlctycmego meczu Polska — NRF. Wynik meczu po 
10 konkurencjach brzmi 55:55. i obie strony odniosły po 
5 zwycięstw Indywidualnych, Około 80 tys. widzów prze
żywało na Stadionie Dziesięciolecia kilka dramatycznych 
momentów, które postawiły nas w sytuacji daleko mniej 
pewnej, niż’to się wielu fachowcom wydawało przed me

czem.
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Czy wynik remisowy Jest ia-
wodom dla
nym stopniu tak. Nie liczyliśmy 
zupełnie przecież, te Wachow
ski zajmle ostatnie miejsce w 
rzucie dyskiem. Nie przypusz
czaliśmy również, że przypadną 
nam dwa ostatnie miejsca w 
biegu na 400 m. a porażka Ma- 
knmaskiego ze Schmidtem, cho
ciaż spodziewana przea wielu, 
nie mogła podnieść Samopo
czucia.

Z naszej strony miłą niespo
dziankę sprawili skoczkowie w 
dal — Schmidt i KropldlowskL 
wywalczając dwa pierwsze 
miejsca. Zwłaszcza Schmidt za
służył na gorące słowa uzna
nia. Rozegrać jedną po drugiej 
dwie konkurencje i w obu wy
grać. to wyczyn w takim meczu 
na wagę złota. W sumie jednak 
więcej mieliśmy niespodzianek 
In minus, niż in plus i stąd 
„tylko" wynik remisowy po 
pierwszym dniu.

Jasno widać, że obie' drużyny 
nie reprezentują już poziomu z 
pełnego sezonu. Wyniki w wie
lu konkurencjach mówią o tym 
najlepiej. Do tego trzeba jesz
cze doliczyć prawdziwą wojnę 
nerwów, jaka toczy się w obu
zespołach,
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Tym dwu chłopcom kwiaty należą się na pewno. Nasi mlocia*
(3:1)

(0:0) 8.

(1:0)
12. Marymont Wwa 5:35

(1:0)

(2:1)

(5:1)

(0:0)

3.

dzień nie wyjaśni! sytuacji, nie 
wskazał na żadną z drużyn ja
ko na zdecydowanego faworyta 
meczu.

wówczas będzie
już jasno widać, że jedynym 
crlcm w tym meczu są tylko 
miejsca na mecie,. Pierwszy

Cóż więo nas czeka w ponie
działek? Zwycięstwo czy poraż
ka, a może remis? Wszystkie 
warianty teoretycznie są moż
liwe. Chętnych do szczegóło
wego rozpatrywania szans od
syłamy do zamieszczonych tabe
lek, gdzie podajemy różne ukła
dy obliczeń. Wydaje się jednak, 
że nie ma powodów do pani
ki. Liczymy przecież na duble
ty w tyczce, oszczepie i na 
10.090 m. a poza tym mamy 
szanse wygraó 1.500 m i 3.000 
m z przeszkodami w stosunku 
7:4. Jeśli więc nawet przegra
my pozostałe S konkurencji 
w planowanym stosunku, to 
mimo wszystko mecz powinien 
zakończyć się naszym minimal
nym zwycięstwem.

Rzecz jasna, że sytuacja, Jaka 
zaistniała, wymaga od naszych 
-zawodników większego skupie
nia i najwyższej koncentracji. 
Ale przecież na tę cechy nigdy 
u naszych zawodników nie na
rzekaliśmy. A więc w ponie
działek na Stadionie Dziesię
ciolecia czeka nas znowu wiel
ka niewiadoma, co znakomicie 
uatrakcyjnia ten wielki mecz.

Józef Schmidt, bohater nr 1 drużyny polskiej. W niedzielę uzy
skał on dwa cenne zwycięstwa, przysparzając naszym barwom 
10 pkt. Mistrz Europy w trójskoku triumfował na Stadionie 
Dziesięciolecia w swej specjalności i na dodatek w skoku 

w dal 
Fot. „PS" — M. SzymkowBki

Obliczamy...!
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9 ■
punktację meczu Polska 

T NRF Stuttgarcie (19J7 r.), lii 
^^•ei przewidywania „Przeglądu 
5portntrcpo“ zamieszczone w .161 ni’ 
-Fs" przed obecnym meczem, oraz 
i»’ trzeciej — wynik uzyskany w 
niedzielę na boisku Stadionu Dzłe-
^°rio'ecia Oczywiście, wszystkie 
łr~u punktacje sprowadzone są do 
programu meczu warszawskiego i 
obnirtązujacego w nim systemu 
pLnktoiupQo.

Jak z tego wynika, pomylillimy 
•’$ co do wyniku pierwszego dnia 
meczu Polska — NRF tylko O 1 
Pkt, Gdybyśmy do wyniku po pier-

Prezes Foryś 
jest 

ostrożny
Trudno cośkolwiek powie- 

po tak ciężkim dla na» 
dniu. Mrcz jest niewątpliwie 
bardzo interesujący, ale I nle- 
^yrhanio denerwujący. Bar- 
<ho niewdzięczna jest tu rola 
wróżbity — co będzie jutro? 
Niemcy mówią, że mecz wy-' . 
gramy my, różnicą 4 pkt. My 
kstesmy skromniejsi. Wydaje 
mi? nam, że wygramy 2 pkt. 
A Jak będzie naprawdę — zo
baczy my dopiero jutro na Sta- 
dłonie...

dniu spotkania dodali wy- 
drugiego dnia, przewidywany 

m:p.z redakcję (zresztą iden- 
z osiągniętym w tycn kon- 

w Stuttgarcie), łotrzy- 
^auhyśmy ostateczny rezultat me- 

lu inn pkt dla polski, 'x.
Minimalna różnica 4 pkt.' mówi 

0 zaciętości meczu, o możliwych 
niespodziankach... i o możliwym 
muszym zwycięstwie.

I znów______ Schmidt, tylko tym razem nie Polak. Na 800 m biegacz 
niemiecki wykazał swą wyższość nad Makomaskim, wygrywa
jąc zdecydowanie. W tyle, za Schmidtem, kończy bieg, wytrą

cony z rytmu nieszczęśliwym zderzeniem „Mahomet"
Fot. „PS" — E. Warmiński

nśw ii AstnHffisj
Ruch odpada z konkurencji

rze byli klasą dla siebie i walczyli tylko ze sobą. Dziś jeszcze 
Rut dzieli się otrzymanymi za zwycięstwo kwiatkami z Ciepłym 

Jak będzie za rok — nie wiadomo...
Fot. ,.PS” — M. Szymkowskl

ZACIĘTY pojedynek o mistrzow
ski tytuł w piłce nożnej wszedł 

w decydującą fazę. Bytomska Po- 
Jonia, zawdzięczając bramkarzowi 
Szymkowiakowi, pokonała Cracovlę 
na Jej własnym bnisku 1, korzysta
jąc z utraty 1 punktu przez ŁKS 
w Gdańsku, wrócła na pierwsze 
miejsce w tabeli I ligi, wyprzedza
jąc łodzian lepszym stosunkiem 
bramek, Obaj rywale zgubili w 
niedziele trzeciego koknurenta do 
tytułu, bowiem chorzowski Ruch 
doznał porażki od Górnika Zabrze 
i w tej chwili różnica punktów, 
dzielących Polonię i ŁKS od Jede
nastki Cieślika wzrosła do 2.

, Walka o pozostanie w ekstrakla
sie trwać będzie zapewne do ostat
niego gwizdka sędziowskiego obec
nego sezonu. Aż pięć drużyn, tj. 
Polonia Bydgoszcz, Lechia Gdańsk, 
Budowlani Opole, Cracovia i Wisła 
— zagrożonych jest nadal degrada
cją — owym nieszczęśliwym losem, 
który już przed 2 miesiącami spot
kał sosnowiecką Stal.

Już tylko 1 punkt dzieli szczeciń
ską Pogoń od awansu do ekstrakla
sy. Szczeclnlacy znaleźli w niedzie
lę doskonałego pomocnika w po
znańskim Lechu, który rozgromiw. 
szy wrocławski Śląsk 6:1, odebrał 
wrocławianom wszelkie nadzieje na 
dogonienie Pogoni, w grupie po
łudniowej II ligi brak Jeszcze zde
cydowanego kandydata do awansu 
— Jakkolwiek wszystko wskazuje 
na to, że będzie nim radl!ńskl Gór
nik. Wyłoniony zaś został Już 
pierwszy spadkowicz, jest nim cho
rzowski AKS — niegdyś czołowa 
drużyna w Polsce.

Polonia Warszawa, Unia Tarnów 
I Walter Rzeszów są Już prawie 
Jedną nogą w II lidze. Tylko te 3 
zespoły z 16 kandydatów zdołały 
wygrać po 2 mecze eliminacyjne.

Najlepszym zawodnikiem Wisły Kraków w niedzielnym meczu 
z Legią Warszawa był stoper Kawula. Niemal przez trzy czwar
te spotkania trzymał w szachu całą środkową trójkę Legii. Na 
zdjęciu: Kawula zatrzymuje atak prawego łącznika Legii, 

Mariana Nawary
Fot. ..PS” — M. Szymkowskt

Szef ekipy gości 
jest zadowolony

Stal Sosnowiec

— Gwardia W-wa 2:5 (2:1) 

Budowlani Op.

— Polonia Bydg. 2:0 (1:0) 

Lechia Gdańsk

— ŁKS Łódź 2:2 (2:1)

Calisia

— Pogoń Szcz. 2:3 

Lech Poznań

— Slqsk Wr. 6:1 

Zawisza Bydg.

— Górnik Walb. 5:1

1. Pogoń Szczecin
2. Śląsk Wrocław

Cracovia 

— Polonia Byt. 0:2 

Górnik Zabrze

— Ruch Chorz. 2:1 

Legia W.wa

— Wisła Kr. 4:0

3
4.
5
6.

Lech Poznań 
Arkonia Szczec. 
Polonia Gdańsk 
Calisia 
Warta Poznań 
Piast N. Ruda

9. Zawisza Bydg.
10. Pomorzanin T.
11 Górnik Wałb.

34:6 
31:9 
30:10 
23:17 
21:19 
21:19 
20:20 
17:23 
15:25 
14:26
9:31

47:18 
49:17 
44:18 
36:32 
26:23 
31:29 
27:32 
37:17 
31:37 
19:34 
17:38

Z pierwszego dnia zawodów prze
wodniczący DLV (Niemieckie

go Związku Lekkoatletycznego) di 
Danz Jest bardzo zadowolony.

Jedyną chmurką na świetnym 
nastroju był ten incydent na 8M m. 
Tó jest Iście pechowa konkurencja, 
zaw;aze coś się podczas niej dzieje. 
Nie chciałbym nikogo winić, ale 
dla mnie nie ulega wątpliwości, ze 
Schmidt nlo zrobił w tym zderze
niu z Makomaskim nic nieprzepi
sowego.

Wynik dzisiejszego dnia jest dla 
mnie przyjemną niespodzianką. By
łem pewien, że obejmiecie prowa
dzenie różnicą 6—8 punktów. Do
brze spisali się nasi dyskobole, ale 
rozczarowali ńasl skoczkowie w dal. 
liczyliśmy w tej konkurencji na 
lepszy rezultat.

Na 3000 nr Hueneke biegł na stra- 
cpnej pozycji. Szkoda mi go było 
bo: to ambitny chłopak, ale musia) 
się poświęcić 1 biegać mimo bo
lesnego wylewu krwi w kolanie. 
Nie obcięliśmy wystawiać niemło- 
Ąeso już Schade w dwóch kon- 
kurencjach, a przecież jutro cze- 
ka go 10 tys. m.

Walka jest niezwykle wyrównana 
i tak. samo zapowiada się na po
niedziałek, Więc chociaż rozumowo 
trpuje Polaków na zwycięzców, to 
po dzisiejszym dniu odnoszę wra
żenie, że boje będą zacięte, a wy
nik do ostatniej chwili niepewny. !

cr, cp ZDALI NA „S”
Zdali na „S" no. bo zdobyli po 

3 punktów dla NRF. A więc Lauer. 
Germ.r, Schmidt, Kaufmann...

Z GITARĄ PRZEZ PŁOTKI
Martin LAUER — to znany kpiarz 

I dowcipniś. W niedziele wieczorem 
nie miał powodu do zmartwień I 
chętnie opowiadał o sobie i swoich 
plotach.

— Już mi się trochę znudziło bie
gać bez przeciwnika, a niestetj’, w 
Europie nie mam obecnie konku
rentów. Rytm płotków mam już 
niejako we krwi. Usiłowałem na
wet kiedyś „wygrać” go na gita
rze, która jest obok lekkoatletyki 
móim konikiem, z mego dzisiej
szego wyniku Jestem o tyle za
dowolony, że nie Jest on wcale ay, 
jeśli się uwzględni przeciwny wiatr 
I nieco tępą bieżnię.

GERMAR MARZY O PRZERWIE
— Okropnie się przedłużył sezon 

w tym roku — mówi przysto|nv. 
jasnowłosy MANFRED GERMAR 
— Czuję wewnętrzną potrzebę wy- 
poczynku, inaczej odechce mi sie 
zupełnie startów. Jeśli chodzi o 
wyniki, to ostatnie moje 20.S było 
przyjemnym pożegnaniem sezonu. 
Dziś nie mogłem zrobić lepszego 
czasu, choć jestem zupełnie dobrze 
dysponowany. Przeszkodził mi 
wiatr.

JEDEN s S SCHMIDTÓW
PAUL SCHMIDT w niczym nie 

przypomina swych polskich Imien
ników. Jest niewysoki, drobny, jak 
twierdzą jego koledzy, bodaj 
najlżejszy z całej ekipy. Wygląda 
na zakłopotanego.

— Wszyscy pytają się mnie, 
jak to hyło 7. Makomaskhn? Sain 
nie wiem jak doszło dn te?o zde
rzenia. Biegłem przy samej ban
dzie, kiedy nastąpił karambo!. Mo
gę Jedynie przypuszczać, te Ma- 
komaski w ferworze walki wpadł 
na mnie, chciałbym tylko aby nikt 
me sądził, że cncialem go potrą- 
cic.

1. Polonia Bytom
2. ŁKS Łódź
3. Ruch Chorzów
4. Górnik Zabrze
5. Gwardia Wwa
6. Legia Wwa
7. Wisła Kraków
8. Cracovia
9. Budowlani Op.

10. Lechia Gdańsk
11. Polonia Bydg.
12. Stal Sosnowiec

29:11 
29:11 
27:13 
25:15 
25:15 
20:20 
17:23 
16:24 
16:24 
15:25 
15:25
6:34

45:17 
58:24 
38:23 
54:28 
38:35 
39:34 
33:47 
32:43 
21:34 
28:43
27:57 
20:48

GRUPA POŁUDNIOWA 
Stal Rzeszów

— Piast Gllw, 1:2 (1:1) 
Legia Krosno

' — Naprzód Lip. 1:0 (0:0) 
Garbarnia

AKTORSKIE ASPIRACJE 
KAUFMANNA

22-letnl CARL KAUFMANN cieszy 
się ze swego zwycięstwa.

— Kiedy byłem w Polsce 2 lata 
temu w Krakowie na trójmeczu 
20-latków: Polska — Szwecja — 
NRF, opowiadano mi Już cuda o 
Stadionie Dziesięciolecia. Nie Zdą
żyliśmy wtedy obejrzeć Warszawy. 
Jednak 80 tysięcy widzów, to etę 
nie często zdarza. A Ja musze śle 
przyzwyczajać do widowni, bo ma
rzę w przyszłości o scenie. Mam 
wrażenie, że wynik dzisiejszy nie 
był najgorszy. Na ogół koledzy u- 
wazają, że bieżnia Jest dość trud
na. strasznie Jestem ciekaw ju
trzejszej sztafety.

Zebrała: E. Cunge

— Concordia 3:4 
Szombierki Byt.

— Unia Rac. 4:2 

Górnik Radlin

— Stal Mielec 4:2 
AKS Kościuszko

— Wawel Kr. 0:2

GRUPA PÓŁNOCNA 
Pomorzanin Toruń 

— Marymoht W-wa 3:2 (3:1) 

Arkonia Szcz.

Warta P. 5:2 (3:1) 
Piast N. Ruda

-— Polonia Gd. 0:1 (0:0)

1. Górnik Radlin
2. Stal Mielec

5.
6.

Szombierki 
Legia Krosno 
Naprzód Lipiny 
Unia Racibórz 
Piast Gliwice

8 Stal Rzeszów
B. Wawel Kraków 

10. Concordia Kn.
11. Garbarnia Kr, 
12. AKS Kościuszko

28:12 
24:14 
23:17 
22:18 
21:19 
21:19 
18:20 
18:22 
17:23 
17:23 
16:24
13:27

(0:0)

37:15 
36:”0 
31:24 
28:30 
35:31
33:34 
36:31 
26:28 
22:23 
36:54
19:34 
24:39.



$ PRZEGEA0 SPORTOWY
Nr UP

Budowlani
Polonia Bdg 2:0 (1:0)

Górnik miał więcej szczęścia. MIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII ŁKS remisuje 2:2 w Gdańsku

1 VivHld JJU^ m«v łXevr w* *■ •■■■ *11 ł 1 •

jarek strzela LercH spudłował d wukrotnie Totalizator sportowy

2 bramki
OPOLE, 12.10, (tel. wł.) Budowla

ni Opole — Polonia Bydgouca 2:0
(1:0), 
1 75

Bramki zdobył Jarek w 30 
min. Sędziował Walczuch

(Kat.). Widzów 8 tys. 
BUDOWLANI: Kłcitil Stroelak,

Brejza, Wrzoj, Blaut, Klik, Fra.ek,

ś i punkty powędrowały do Zabrza 
Ig
1 CHORZÓW» 12.10. (teL wł.). lepszego piłkarza tego meczu | Górnik gra w dalszym ciągu 
p- flńmilr 7ahrvn — RiiaU Chn. yncłllłvł InrlnaV HAWTTg audAł. nnn cts In rt r»l»A _X_:_

W ZAWODACH NIEDZIELNYCH
nia. । ...

polonia: Potrykus, Dziadek, Je- | Górnik Zabrze — Ruch Cho- 
drzejczak, Murzyn, Malinowski. | maw 9.1 Bramki- 44 minGole, Stachowicz, Armknecht. Nor- l —1 „ mKł: M , in'
kowski u. Kuleją, cirkowski. I Jankowski, w 75 — Kowal, w

zasłuży! jednak GAWLIK śwlet-

Spotkanie dwóch kandydatów do 80 — Cieślik. Sędziował Bilak 
1 (Opo’e). Widzów ok. '40 tys.

GÓRNIK: Kaczmarczyk, Fra- 
nosz, Floreński, Hajduk, Czech,

rozegrane zes alo w bardzo ner
wowe I atmosferze. Gra od począt
ku była sxvbka. jednak oba zrfepo- 
ły grzeszyły niecelnymi podania*
ml. S7c.rcŁ’ó*!nte do'yc-v to gospo- j Olejnik, Pohl, Gawlik, Jan*

kowski, Kowal, Lcntńer.
- : - -------- --------- । RUCH: Wyrobek. Pohl, Sie-

poloniści, igrający bardzo skład- | kiera. Pala. Suszczyk, Nieroba, 
nie w polu, zwalniali grę pod i Bochenek. Pleda» Lerch, Cle- 
brarrka przeciwnika. Największym ' filu PUnhaMAlr 
Ich błędom bvło forsowanie crv na 5,,Kł FlCOnBCTCK.

trzyrnrć cPużej pliki w swoim po
siadaniu, przez co pomoc i obrona

Ich biedom było forsowanie gry*na

W pierwszej części meczu po n- 
kresio .20-mlnutowe.i, nieznacznej 
przewagi grapodarry. inicjatywę 
przejęli w swoje ręce goście, nie
pokojąc raz po raz Kścluka ostry
mi strzałami.

Pierwn’8 bramka dla goroedarzy 
padła właśnie w chwili, gdy byd
goszczanie mieli i?kką przewagę. 
Bania rozpoczął prę od połowy 
boiska, ładnie wystawił Jarka na 
lewym skrzydle, ten zagra! krótko 
z Popluclem. a otrzymawszy pił
kę z powrotem, strzelił nievchron- 
nle w okienko i Potrykus nie miał 
nic do powiedzenia. PydgoszezanŚe 
mieli przed przerwą doskonałą o-
kazję do rdobyoia bramki. , . , - - , •
Kściuk obronił przy.omnte silny । pliwie duża

„Derby” Sląaka są zazwyczaj 
emocjonujące, dostarczają wi
dzom dużych wrażeń i pozo- 
stają w pamięci dość długo. 
Wczorajsze derby Jednak mało 
kto będzie pamiętał, chyba że 
kibice Ruchu, który stracił 
wczoraj szanse na mistrzowski 
tytuł. Mecz był wprawdzie emo
cjonujący, zwłaszcza w drugiej 
części gry. jednak poziom jego 
słabiutki.

Przyczyną tego była niewąt-
stawka meczu.

Korynt ratuje

Lechii

lanie zepchnęli gości ca’kbwie!e d'' 
obrony. Polem poloniści zerwali 
sie do a'aku 1 Norkowski był bli
ski zdobycia wyrównania. Będąc 
sam na sam z Kśchikiem, strzelił 
bardzo ostro, ale Kściuk w bardzo 
efektowny sposób zdołał strzał o- 
bronić. w chwilę potem popraw
ka Armknechta ugrzęzła w jego 
rękach.

Z przewagi gości drużyna opol-

Dało się to zauważyć szczegól
nie w zespole chorzowskim, 
który w początkowym okresie
grał bardzo nerwowo, a po 
przerwie — gdy doszedł już do 
głosu — chaotycznie i bez kon- I

ną grą w głębi pola i wysu
waniem raz po raz któregoś , z 
napastników.

W Górniku wyróżnili się 
jeszcze Olejnik i Jankowski. 
Ruch posiadał najsilniejszą for
mację w defensywie, a zwłasz
cza w Suszczyku i obu bocz
nych obrońcadh. Pohl zupełnie 
zaszachował Lentnera, któremu 
udał się dosłownie Jeden rajd. 
Więcej roboty miał Pala z Er
nestem Pohlem, ale w tym me
czu reprezentacyjny nasz skrzy
dłowy nie błyszczał jak gwiaz
da pierwszej jakości.

Mecz na Stadionie Śląskim 
rozpoczął się atakami gospo
darzy (byli nimi górnicy). W 
początkowych 20 minutach gry 
uzyskali oni wyraźną przewa
gę. Akcjom jednak brak było 
wykończenia. Można by sądzić, 
że do końca spotkania ambit
nie grający piłkarze Górnika 
nie zdołaliby sforsować defen
sywy Ruchu, gdyby nie „po
mógł” im w tym „moralnie" 
środkowy napastnik drużyny 
chorzowskiej Lerch. W 28 i 30 
minucie znalazł się on 2-krot- 
nie w doskonalej pozycji strza-
łowej, pudłując fatalnie z kibo---- --  ------- , puuiujqu Xdbctlliie z. n.11

ceptu. Ostatecznie w ataku Ru- metrów. Od tego momentu
chu nie było słabych punktów.
Tak się złożyło, że każdy z je-
go piłkarzy zagrał dobrze, jed-ską otrząsnęła się jednak bardzo ' go piłkarzy zagrał dobrze, jed- 

szybko i t.nowu falowe ataki cię- I nak prześcigali się oni w popi’ 
kmly Bramkarz^ gości^óbronii kii-1 sach indywidualnych, zaporr.i- 
ka niebezpiecznych strzałów Jarka, i nająć O podstawowym prawie 

‘ - rozgryiyan^udująca h- , - • .. - - — -
dla na 15 min. przed zakończeniem i akcji wraz z kolegami. Nawet

ze strzału Jarka po kor- j Lerch, tak świetnie zgrany z 
 oppa I Cieślikiem, zawdzięczający mu

JUNIORZY LKS NAJLEPSI i

ŁOnS, 12, 1« (tel. wł.) Turniej 
rozegrany wpiłkarski Juniorów. __________

Łodzi z okazji Stulecia Zw. Zawo-
dowego Włókniarzy, zakończył się 
polnym sukcesem drużyny ŁKS. I 
która •• • ------- <- ---•--------'

swą obecną pozycję w piłkar- 
stwie, zapomniał o swym star
szym koledze.

W pojedynkę trudno było 
graczom Ruchu sforsować blok
defensywny zabrzan, w którym

w finale pokonała Garbarnię । skrzvoce cnał Floreń”n. «KUW 3:1 (0:0). Bramki dla ŁKS P^rwsze skrzypce giai riurcu 
zdobyli: Katolik. Wodziński 1 Mar- SKI. W sukurs obrońcom 1 po-
kowski. dla Garbarni Średnlcki.

W meczu o trzecie miejsce Włók
niarz Pabianice pokonał Legię Kro
sno 4:3 (0:0).

mocnikom przychodził zawsze 
Gawlik, spełniający rolę cofnię
tego łącznika. Na miano naj'

gra nabrała rumieńców; zachę
ceni chorzowianie zaczęli ener
gicznie atakować. Incydent 
Kowala z Piedą zaognił atmo
sferę meczu, rozpoczęła się gra 
ostra i wzajemne polowanie na 
kości. Na szczęście arbiter me
czu pan Bilak z Opola dał so
bie z tym radę.

Na minutę przed gwizdkiem 
sędziego na przerwę, w zamie
szaniu podbramkowym wyłu
skał piłkę Jankowski i nic na
myślając się długo strzelił. Wy
robek nie miał nic do powie
dzenia i na tablicy wyników 
pod napisem „Górnik” wsta
wiono dużą czarną jedynkę.

Po zmianie stron gra się po
czątkowo wyrównała, a potem 
do głosu doszli piłkarze Ru-
chu. Notujemy dwie idealne

nonszalancko, jakby zupełnie 
nie zależało mu na podwyższę-
niu wyniku. W 72 minucie 
Jankowski po minięciu dwóch 
przeciwników 1 wywabieniu 
Wyrobka z bramki strzela w 
sjupek. W 2 minuty później 
Kowal mija trzech przeciwni
ków. z kilku metrów strzela 
obok słupka, ale w 75 min. ten 
sam piłkarz strzela nieuchron
nie w sam róg bramki. Strzał I 
był tak silny i zaskakujący, że i 
Wyrobek nawet nie drgnął. i

Ruch stawia teras ' 
na jedną kartę. Teras

wszystko 
i mu nie

NA DZIEŃ 19 PAŹDZIERNIKA 1958 R.

1. ŁKS Łódź — Legia Warszawa

2. Ruch Chorzów — Lechia Gdańsk

3. Gwardia W-wa — Polonia Bytom

4. Wlała Kraków — Górnik Zabrze

5. Budowlani Op. — Cracovia Kraków

6. Stal Mielec — Concordia Kn.

7. Górnik Radlin — Unia Racibórz

zależy, czy przegra wysoko, sta-
ra się przynajmniej uratować 1 
remis. Na 12 minut przed koń
cem spotkania Cieślik wyłapu
je piłkę I za kilka sekund jest 
już tylko 1:2. Drużyna Ruchu
znajduje się w natarciu i 
równanie wisi na włosku, 
ner Opata ściąga do tylu 
łączników I tego muru 
sforsować nie można.

wy 
Trc- 
obu 
Już

J. Wykrot*

WYTWiJf
PM*®#*

np

Poz. 1—5 spotkania 
Poz. 6 — 13 spotkania

8. Piast Gliwice - Legia Krosno

9. Piast N. Ruda Loch Poznań

10. Polonia Gd. Callsla Kalisz

11, Marymont Wwa — Zawisza Bydg.

bezcenny punkt
GDARSK 12.10 (tel. wl.). Lechia

Gdańsk ŁKS 2:2 (2:1). Bramki
zdobyli: dla Lechii AfiamczyK w 
22 i 32 min., dla LKS Kowa.ec w 
20 i 00 min. sędziował Pasiersk
z Wrocław.a. Wiązów ok. 12

LECHIA: Gronowaki u, 
Korynt, Lent, Szyndlar, 
Gadecki, Gronowski 1, 
Adamczyk, Wieczorkom tiki.

ŁKS: Bem, Szczepański,

tys.
Kusz» 

Kaleta, 
M usiał.

Wlzzly.

trów puścił fatslnle tut .. 
prieczkę. p

Kilka rtów należy poiw-.H» o sierskiemu 7. Wrocław a 'pLT 

dzil on zawody dość tolerincvln. 
cale szczęście, że łks jest ,i ~ 

lem grającym dość ta n. PoM 
pozwalał w drugiej c„.«| 
zawodnikom Lech.i na dość wr 
raźne faule. Spectalme r„. reas2 
wał na Mmn a u-,»,. ,..- . r
wprawdzie gra na ogól' wn .1 

. _________  _____________ _______ „zachęcony" bezkarnwa ' pnr.ua
Kowalec. j lal sobie na wyraża, pnmajan •

N.ewlele brakowało, • gdańszcza- l I?,*’"11 «dP-traniu ataków |0. 
nie odnieśliby nan ŁKS-eni zwy-1 aIlan’ 
cięstwo. tak Im przeć.eż barczo R- Htanowikl
po.rzeone dla utrzymania się w I ———————-------------- -------—

StusiO, Grzywocz. JanezyR, Jezier
ski, Wielecki, Szymborski, Soporek»

i adze. Ostatecznie mecz zaKończyi 
j iię remisem, który jest I tak bar- 
j uzo szczęsdwy dia gospodarzy. | 

ŁKS byt zcspoiem wyraźnie lep-

12. Górnik Walb. — Arkonia Szczacln

. . . . . . . . . . . ^...jWciągu2miMt2:0
■ szyui od Lecnli. Dooitj technice “

1 kondycji, popartej amo.cją (staw- I », . ,, _

powabna)! mogli prkclwitaw" ‘go- . ul3 1 OlOllll BvtOlU 
Apouarze Jedynie nadzwyczajną am- * 11
oa ję, ale n.e popartą juz przy- [ yj

- w Krakowie
powabna), mogli przeciw£taw<c go*

13. Pogoń Szczecin — Śląsk Wrocław

najmniej średnią kondycją. Ta ’ 
wta&nie ambicja Lechii pozwoliła , 
jej na p.owauzen e w p.erwszej 
potow e otwartej gry p.zy doje I

mistrzostwo I ligi 
mistrzostwo II ligi

, mym ciągu na bramkę Bema. ' KRAKÓW, 12.10 (tel. wl.). Criro.
Guańszc/anom starczy.o sit Je- j vla — Polonia By.om o 2 |0 01 

dynie tylko na «8 minut (1 to też Bramki tdrńiII l’.>i>rMr.a w'śi
n.e u wszystkich punarzyt. Dru- ! min. I Kempni w go uun s»dn, 
-- ----------- i n.e,l»nyr.u wyjątku- , Kotkowski (W-wai. Wklznw nor.adwa Heiui. na la. nn , MO fie K! ml

Kawula i Slaboszowski w dobre/ famie
bramkę. Atak gaana.ii nie l.inia. CRACOVIA: Michno. Wołoch Ma- 
prawie w tym okrea.e. zresztą n.e , 2ui-t Szymczyk, Malarz, oódon 
cyt on petnowariosc.ową forma- Opoka. Jarczyk, Manowskl, Czan 

I nocki, Kasprzyk.
sp. awę

przerwą. Na dobrą 
ofensywie gdańskiej

Wysokie zwycięstwo Legii
nad słabiutką Wisłą

g.aio przeciwko LKS-owj tyjko 
uwj doorych napastników: Aa«m-

, czyk i Gadecki, z tym. że i oni 
> mieli słabsze momenty. Grający po

cuuzszej przerwie Musiai wypaal 
żenująco siaoo. a Wieczorkowski 
z ledwo zaleczoną kontuzją wyka-

POLONIA: Szymkowiak, Dymar. 
czyk, Olejniczak. Widawski. Ko- 
hut, Wieczorek, Sąs.adek. Tram- 
Pisz, Kempny. Liberda, Poqr«ba.

Do 84 minuty grv 
Cracovia nie tvUó 
bramkowv. rawnicz

. rat tak poważne zaiegiCbci li e.nn- 1 rzędną i otwarią grę.
■ gowe (bras szybkości, która sta- 1 częściej miał pole no p 
now. główny atut tego piłkarza), | kcwian niż Michno. Au 
ze był w a.aku mało uzy.eczny.

Również i pomoc Lecmi me za-

Klęska Śląska w Poznaniu
toruje Pogoni drogę do I ligi

okazje do zdobycia wyrównu
jącej bramki: 50 minuta —
Cieślik z pozycji sam na sam 
z Kaczmarczykiem strzela o- 
stro, ale mało precyzyjnie i pił
ka wychodzi na róg, w 10 mi*, 
nut później prawdziwą bombę 
Hechaczka z 10 metrów sparo
wał Kaczmarczyk.

WARSZAWA. 12.10. Legia War
szawa — Wisła Kraków 4:0 (1:0). 
Bramki zdobyli Nowara 2, Zmuda- 
ki I Brychczy z karnego. Sędzio
wał Koczy z Katowic. Widzów po
nad 15 tysięcy.

LEGIA: Stronlarz, Maselł, Slabo- 
szowski, Wożniak, Strzykalski, 
Grzybowski, Żmudzkl, Nowa. a. 
Brychczy, Zienta a, Kruk. .

WISŁA: Leśniak, Snopkowski, i 
Kawula, Budka, Michel, Morek, ' 
Machowski, Siwak, Adamczyk, Ro
goża, Manieckl.

Ostatni raz oglądaliśmy Lepię w 
Warszaule w sierpniu podczas me
czu ze Stalą Sosnowiec. Ńlowlelr 
się od tego czasu zmieniło. Woj' 
skowl nadal nie mogą. osiągnąć 
formy z rundy wiosennej. Poza 
tym kierownictwo I trener druży
ny w dalszym ciągu eksperymen-

Bramkarz Konarski 
ratuje punkty Pogoni

KALISZ, 12.10 (tel. wl.). Caltsta 
__ Pogoń Szczecin 2:3 (1:3). Bram
ki zdobyli dla Pogoni: w I mm 
Bakuła, w 7 min. Piątek, w 26 — 
Slow.ń-.ki, dla Callsii w « m n. 
Sobczak, w 66 - Swle.-k. Sędzio- 
wał Palka z Krakowa. Widzów ok. 
5CALIS1A: Brychczy, Marciniak

1, Kuchnckl» Marc mak U. Dę
biński, Wojciechowski, Heąmgt 
Sobczak, Marciniak III, Sw*erk,

mierczak po 1, dla Warty —- Kaz- 
mucha i Będziński po 1. Sędziował 
Franczykowski (Katowice). Wi
dzów ok. 6.000.

ARKONIA: Pudłowski, Choml- 
czuk, Nowak, Kursyca. Bończak, 
Jabłonowski. Każmierezak, Pytlik, 
Ptok, Lukoszck, Krajewski.

WARTA: Krystkowiak, Sadłow- 
aki, Staniszewski, Samolczyk, 
Ksiąikiewicz, Godek, Radliński. 
Łuczak, Wieczorek, Kazmucha, Ka* 
masa.

Warta należy do czołowych ze
społów swej grupy, ale w spotka
niu z Arkonią me miała wiele do 
powiedzenia. Bramki, jakie zdobyli 
goście, padły raczej z winy obroń
ców Arkond niż z przemyślanym 
akcji napastników.

Szczęśliwe zwycięstwo Gwardii

Doskonała

kapitulacji Szymkowiaka 
staio” ludzkie mozliuoś...... ,-------- ------------- ----------- -- napa-

przerwy siników Cracoxii, którzy uil 
na- u prawdzie nieraz lak 7 haiapruy, 

tomiast Ka»«ta był prawie niewi- ale tygrysie roolnsonady hzymko-

nadzwyczajnie.
grał jeszcze nieżie Szyndlar, na-

doczny. Wiaka ża każdym razem’zagfadzs- 
ly piłce drogę dn siatki. Zapa-

Cóż możną powiedzieć o obro^ R7yrnk5ż"iak»“^
—1‘“ konał Michno w B:i minucie pwlob-n.e i na^ ogoł szczęsuwie. Uoro- ( npj gZtuM. kiedy to zdołał oscy 

który haro- S(rzaj Liberdy wybi-. na kornf'.

Lechii. Gronowski
■ 1 lin Kiruv hi 7.(KHai oscy

na to tylko Korynt, który harc- slrzał Llberdv ‘urbi- na korn^ 
wał przez cale 9u minut za c*e Był l0 drugI z rz riu koi.nc!. fi 
tr*o obronne gospodarzy. Gdyby j drużyny bytomskiej Ale nIlv 
nie on — to wynik byiby męko- , trzecim rzucie roznvni nastąpił 
rzystny dla Lechii i to w stosunku, ; dramat Cracovii. NieobMawio!.? 
kto wie czy nie kompromitującym.: Pogrzeba doszedł do dobrn cen-

—«h -h2?sy*’- I try Sąsiadka i z najbliższej odlej.
- ------------------------ szybkim ! Juści umieścił piłkę w sia r-e. tra- 

napastnikom ŁKS.------------------------------------, covia z desperacką f-nią
W drużyn.e łódzkiej na sjecjalne । natychmiast szystl.l? swoje <;jv 

słowa pochwały zasłużyli obaj po- | do ataku. Ten słuszny infineAr
mocnicy, którzy stanowili trzon ; taktyczny kosztował ją jednak
akcji tak ofensywy jak i defensy- , stratę drugiej bramki. Oio w nm-

Dotvczv to wy* Atak ŁKS-u grał na pełnych monetę, kiedy Cra:ovia jioścśa
stopera Słabo- ! obrotach i dobrze, z wyjątkiem ! pod bramką Szymkowiaka. Kemp-
_ „Ł------- ---------- ; Szynioorskiego, który wyraźnie nie ( ny stojący na linii środkowej boi-

miał „swego dnia”. ; ska. otrzymał dalekie podanie
---------  -------- i_n. 1 swojego obrońcy. Na polu tracovli

Gospodarze grali nierówno. 
Przed przerwą dostroili się niemal 
zupełnie do słabiutkiego poziomu 
Wisły. Po zmianie stron, gdy go 
ścla osłabli kondycyjnie, napad Le-

tują. W meczu z Wisłą Zientara np. 
zagrał na lewym łączniku, na le
wym skrzydle wystąpił Kruk, a 
Żmudzkl przeszedł na prawą stro
nę.

Kłopoty Legli są nam znane nie 
od dzLs. Nie od dziś też doskonale 
orientuje się Każdy bywalec spot
kań na stadionie WP. że wyjątko
wo nieudany sezon ma w tym ro
ku Krak, zaoślhu twierdzą, że Le
gia grała wówczas dobrze. Idedy 
lewoskrzydłowy wojskowych był 
zdyskwaa; iłowany. Niewątpliwie 
jest nieco przesady, nie ca się 
jednak ukryć, ze Kruk zupełnie 
nie pasuje do obecnego składu 
warszawskiej drużyny.

Ale nie tylko KrtiK rozegrał w 
niedzielę slaby mecz. Pretensję 
można mieć także i do Brychczć- 1 
go. Widać było, że tym razem nic ' 
mu nie dolega. ..Kici” jednak uni
kał walki, grając poza tym okre
sami bardzo nonszalancko. Od za
wodnika tej klasy można dopraw
dy wymagać dużo, dużo więcej.

W napadzie Legli momenty do
brej gry miał przed przerwą 
żmudzkl. W każdym razie był on 
wówczas najgroźniejszym napast
nikiem gospodarzy. W piątej minu
cie po bardzo simym strzale z 
prawej strony zdobył dla Legli 
prowadzenie, a dwŁe inne jego .Ju
ry” przeszły tuż ponad poprzecz
ką.

W drugiej pcłowle spotkania do
bre czasy z okresu wiosny przy
pomniał sobie Nowara. Był bar
dzo ruchliwy i pracowity. Trud t®n 
zastał zresztą nagrodzony. W 70 
minucie Nowa*a strzelił trzecią 
bramkę dla Legii po umiejętnym 
wyłuskaniu piłki dwum przeciw
nikom. a w 75 min. sprytnie wy
korzystał podanie Brychczego. Kil
ka minut wcześniej ładny strzał 
Nowary trafił w poprzeczkę.

Czwartą bramkę dla wojskowych 
(drugą 7. koleii zdobył w 58 min. 
Brychczy 7. rzutu karnego. Dla 
niektórych obserwatorów spotka-

git zdobył się na "kilka przyjem
nych dla'oka 1 poparlych strzała- । obaj Jego sąaiedzl grali chaorycz- i 
ml akcji. W przekroju całego spo- njej ułatwiając zadań.• szybkim !tkania ' najlepszym * napastnikiem 
Legli był prawy łącznik Kowara.

Defensywa Legii nie miała w 
tym spolkenlu trudnego zadania, 
niemniej Jednak zaprezentowała
dość wysoką formę. Dotyczy to 
przede wszystkim -------  
szewskiego. Grat on równo przez | 
całe spotkanie, niemal zupełnie ......................    • ....
szachując środkową trójkę gości. | Obrona ŁKS popełniła kilka błę-. -•—- • - 7* • —
Rogoża, Adamczyk 1 Siwak hle ód- , dów. I nie grała zbyt pewnie.- co poza Mazurem, stojącym obok 
dali na bramkę Stronlarza ani Jed- i przy błędzie Bema przy drugiej ).środkowego naptuttnilm Polonii ną 
nego strzału. 7, obrońców Leeil ; bramce kotztowalo łodzian utratę było Już nikogo. Stoper ' racom 
mógł się również podobać Maseli. I 1 punktu, a mogło kosztować na-< story w stu innyc.i razach nie dał 
Starym Jednak zwyczajem „Antoś- , wet więcej. ’*/• «?*"*"*•', KemP™™' -- -
zbyt często grał pod publiczność. 1..................................................- • - I Przegrał Jednak

Lech

, . t . . , . . zem przegrał Jednak poierhnm.
Wszystkie 4 bramki padły z ład- । Kempny pognał z piłką nnprzód 

nych akcji. Bramkarz ŁKS, Bem j nurza. Afichno próbował ram- 
zawinił wyraźnie drugą bramkę. pytuację wbiegłem, ale I ’e 
kiedy daleką bombę z około 40 me- j przeszkodę wyminął Kenipnv 1 

. przeszedłszy rzucaiaceco nn 
pod nogi bramkarza Cracovii u<ita-

:arz ŁKS. Bem 
drugą bramką, i

I z około 40 me-1

11 — Kasprzyk, Wieteski. Cieślik ! meczu.

MB
1« — R. Gronowski, Szymborski ( z porównania umlejętnolet Jest 
9 — Sąsiadek, Nowara, Trampisz f on zasłużony — z przebieg ) gry 
8 — Kowal l nie. Biatoczerwoni mieli absoluinbi
7 — Pohl. Baszkiewicz. Brzozow- : wlęeei z gry | bez wątpienia w er ej 

ski. Tojcik. Jarek, Adamczyk (Le- । korzystnych sytuacji po lbrnmkn-
chia) I wych. Szymkowiak obronił kilka

fi — Machowski, Lentner, Jóźwiak, ‘ strzałów oddanych z 
Żrr.udaki i odległości, a ponadto

5 — Armknecht, L:berda. Frasek. - --------------- --------------- '■
Gawroński, Gadecki. Pala. Kowaiec

4 — Baran, Szymczyk (Stal), Gą

wać mt’Riał przy kilkrnasfi kornn: 
rach oraz przy wyłapywani.! dn- 
środkowań obu skrzydłowych. Mi
chno natomiast, poza obrónlorym 
strzałem IJberdy rnlał do cmiif- 
nla 2-krntnie z ostryir.i «trralaml 
Pogrzeby oraz po jednym ocryni 
strzale Kempnego i Sąsiadka.

gra Baszkiewicza 
w Sosnowcu

Mlncdoit. ___
POGOŃ: Konarski,

Nowacki, Leszczyński, Wiśniewski, 
Przybylski, Jaworski, Słowiński, 
Kai.nowskt, Piątek, Bakul a. 

Szczęśliwe zwycięstwa odnlosu 
Pogoń w Kaliszu. Jedynie do 26 
minuty Pogoń miała głos na boisKu 
i w tym okresie zdobyła trzy bram 
ki. Causia otrząsnęła s_.ę wr®s7“'e 
i zagraca bramce KonarsKśCgo. 
jednakże n.eudolność strzaiowa na
pastników w najbardziej dogod
nych sviuacjach nie pozwoliła im 
zdobywać b.amek. Dopiero na mi— ny rapas.nicy wykorzys.aa wszyst-: goj;r"’ . nu ę pized końcem pierwszej po- kie c.nazje do zdobycia bramek. W j (Tarnów). tM , byL
łowv zawodów Sobczak z podania : drużynie Arkom! najlepiej aagrali | 
MAiąincj, umniejszył porażkę. Ptoh, Pythk w ataku, oraz Nowak ---------HP^ xiWSe siron CahMa pa W zespoie Wariy na ; Konopelskl,

___ u_____  - Itui.KH naiwvż«/a ------- ----- - ------ *------- * “---------

Arkonia podobała się szczególnie 
w pierwszej połowie. W tym okre
sie gry najlepiej spisywał się atak 
gospodarzy, który zasypywał brani- 
Kę Krysikowiaka dużą ilością 
s.rzalów.

W drugiej połowie Arkonia nie 
wy^rzymaia tempa i coraz częściej 
do gUsu dochodzili goście. stwa
rzając pod bramką Pudłowskiego 
groźne sytuacje. Zwycięstwo Ar- 
konii byioby o wiele wyższe, gdv-

SOSNOWIEC, 12.10 (teL wL). Sta! । Na losach meczu zaważyła fataJ- 
Sosnowlec — Gwardia Warszawa > na 44 minuta gry. Bohaterem jiyl 
2:3 (3:1). Bramki zdobyli: w 30 min. tu br.wnkarz gospodarry Wa«owlrz, 

1 Majewski, w 37 min. Smiłowsk.. w który centrę Brzozowskiego za- 
| 44 min. Brzozowski, w 53 m.n. Ha- , miast ponad poprzeczkę tk erowal 
! choręk, w "fi min. Baszkiew cz. do władnej siatki. Konsternacja

Pn 7iniame strun । •• •• -------ojpelskl, Komoder,, Wspaniały,
wnła tuż nieoodz.etn c na buhKU najwyższą notę zasłużył Łuczak i [ Barański, Majewski, Uznateki, My-
1 ty‘ko dzięki doskonalej postaw.e i Radziński. ga, SmKowskL

.-..........................,----------------------,■ ... । olbrzymia, a piłkarze Stall 
dzów 6.000............................................................. i nie bardzo wiedzieli, o co tu cho-

STAL: Wąsowicz, Mailoń, Bazan, . <1zl.
Po przerwie gwardziści, korzysti

1 lyiKO OZięisl r---------
bramkarza Konarskiego, który oyt ] 
bohaterem meczu, n.e mogła ona I 
uwidocznić swej przewagi cyfro- '

Zb. Mejer

wo.

man u pliki otl Sobczaka, celnym 
strzałem zdobył drugą 1 Jak a e o- 
kazalo ostatnią bramkę.

Piast N. Ruda pokonany 
na własnym boisku

NOWA BUDA. 12. 10 (tel. wł.) 
Piast N. Ruda — Polonia Gdańsk 
0:1 (0:0). Bramkę dla Polonii xdo- 
bri Kobylański. Sędziował Kamin- 
Bki (Śląsk). Widzów ok. 2 tys.

PIAST: Filipiak, Bak, Żaczek, 
Kajdańskl, Zaranek, Spengiel, 
Pionka, Książek, Witczak, Szjmu 
ra. Gojay.

POLONIA: Paprotny, Kurpanik. 
Walach, Kula, Grembeckt, Cirkow-
ski. Kreft, Ludziński, Typek, Lan
gner, Kobylański.

Mecz stał na przeciętnym pozio- 
mie. W pierwszej części spotkan a 
gra bvła wyrównana, choć etror* 
atakującą był Piast. Napastnicy je-

* stn^ccw

■maj. Rogocz. Gawlik, Opoka
3 — Jarczyk, Pilot. Ciszek. Strzy-1 

kalski. Zb. Szarzyński, Popluc, I 
Grzywooz. Uznański, Smiłowski I

2 — Kancelista. Hliwa. Bochenek, j 
Mizgiar, Kawula. Ciupa, Kotaba. . 
Kulesza. Brzeski, Czech, Ban.a. I 
Maniecki, Lewandowsk . Pieczka

1 — Wspaniały, sk ba, Myga. '

Wysokie zwycięstwo Lecha 
nad kandydatem 

na l-ligowca
POZNAN, 2.10 (tel. wł.). Lech Po

znań — Śląsk Wrocław s:l (0:1). 
Bramki dla Lecha zdobyli Rafał A-
nioła — 2 Bartosiak. Wojciechów

Jąc z chwilowego załamania soGno- 
wiczan, z. miejsca przystąpili do 

GWARDIA: strfanlnyn, Wożniak, I ataku. Fenomenalną w tym dniu 
Maruszkiewicz, Hodvra, Morawa. ' era Baszkiewicza) zadecydowała, że 
Szarzyński I. Gawroński, Brzozow- ' 1 «Fm razem szczęście uśmiechnęło 
ski, Haehorek, Szarzyński II, Basz- ; <*» E«ści. Skrzydłowy Gwardii
kiewicz. i nalał dosłownie po całym boisku.

„ao.+w e«,i J®ł° r*Jdy były piorunujące i nle-Mimo porażki sosnow.ecka Stal ( rza^0 obrońcy Stali pomacali so- 

wnYne, ąir nioru’o,vr'b riwAnin trwa- ! . jękami, Aby powstrzymać ży-zujne w pierwszych dwóch kwa- wlolowego ’p!lka„a cwa^ll,
dransach grę szybką I urozmaicę-
ną. W pierwszych 30 min. sosno- 
wiczanie raz po raz zbierali okla-

1. ■ tak Jak za swych najlepszych lat. ।

! Zwyc'ęstwo Gwardii nie jest za- 
I slużone. Najlepszym odzwierciedlę* 
! niem wydarzeń na placu byłby po

Drużyna bytomska miała w «wo- 
Ich szeregach dwóch zawodników, 
którzy wybili si* na crołn 22 akto
rów spotkania. Byli nimi Szymko
wiak I Liberda. Za ra dwójką w 
pewnej kolejności trzeba postawić 
Michnę. Mazura. Malarza i Mano*-

Bem. Sylwestrzak. Gołąb, Malarz, 
Jańczyk. Wiśniewski, Spalek, Wie- j 
czorkowski. Klik. Musiał (Lechia) :

i Franosz, Pieda, śpiewak. Widaw- i eklego w Cracovfi oraz Widawie-
.............. .. 1 ski. Suszczvk. Kruk. Cirkowski. Kempnego. Olejniczaka v.- Po-

15 — Adamczyk (Wisła)» Brychczy i Matyjek. Prudło. Szymczyk (Cra- • loniL Portali ustępowali nra •
Jankowski I covia), śwerk. Stemplowski, No-' ”ie zarówno pierwszej dwójce. Jak

14 — Lerch . A*icki. Piechaczek, Pogrzeba, Ma- i wyżej wymienionym.
13 — Haehorek ' ‘------ 1

Soporek 
NorkowoM II

dawała się zbyt pochopna. Można 
bowiem nad tym dyni; u towar, czy 
przewinienie fnopkowsklego w 
Rtnrcln z Krukiem było rż tak 
wielkie, by zarządzić „jedenastkę”.

Legia nie grała zbyt dobrze, 
zwyciężyła Jednak bez żadnego 
trudu 4:0. Nie trudno wysnuć stąd 
wniosek, że wyjątkowo słabiutko 
zaprezentowała się warszawskie! 
widowni Wisła Kraków. Jej napad 
z Adamczykiem, kandydatem na 
tegorocznego króla strzelców, zu
pełnie nie istniał. Poza dwoma 
strzałami z kąta, oddanymi przez 
Machou RkicRo na początku spot
kania. bramkarz Legli Stronlarz 
nie był zmuszony do żadnej groź
niejszej Interwencji. Wiślacy grali 
w ofensywie ślamazarnie, stosując 
charakterystyczny dla zespołów 
krakowskich system „stu podań”.

W pierwszej połowie spotkania 
zupełnie dobrze spisywała sle de
fensywa Wisły, a zwłaszcza stoper 
Kawula, który w porę likwidował 
zbyt wolno rozgrywane akcje przez 
Brychczego i Nowarę. Po przerwie 
zagubili się również defensorzy 
Wisły, stali chwilami jak słupy so
li, wokół których napastnicy 'Legit

12 — Manowskl, Kempny 6 — samobójcze. SL HtWi

Radlin bierze
trudną przeszkodędział punktów. Tak zresztą wyni-ski. Pietrzak i Gogolewski po .. , 

a dla Śląska Kaczmarek. Sędziował i S-<:ybc’ ------ - ----------- -------- „ ,------- ...
Sierp (Kraków). Widzów ponadjsyla.nl w bój przez Majewskiego , ■
8 000. ii Uznańskiego dokładnymi centra-, drugiej lepsi byli gu an dzisci.

l -• -............... -- ------- - --------- --------- * Mecz podobał się publiczności i

rkrzydłowt umiejętne wy- ka z gry: w pierwszej części do- 
skonale grali aosnowlczanie, w

LECH: Wilczyński, Sohkowiak, mi na przedpolu gwar- j
Słoma, Karbowiak, Bartorzak, Wró- dzistow. ponieważ Stefanis,.yn zna- niikarrom obu drużyn za
h.i Pietrzak Rafał Ani»’... Gazo- ny Jest r-e swej doskonalej gry na L 7- boiska piłkarzom oou oruzjn za
lew'skl Teodor Ansola Wojciechów- przedpolu, większość doSrodkowań j emocjonującą grę. Na najlepsze
lewski, Teodor An.ola, wojctecnow gmi)^vsk;ego Barańslęiego bram- ! noty w obu drużynach zasłużyli:

SLĄSK: Maglerskl, Heller, U- ! ka™ Rości pewn e wyłapywał - - w 
bańczyk, Manowskl, Więcek, Kaet «' tej części spotkania właśnie 
marek, Polok, Drożdziok, Blażejew । br.inkarz C.. . „r.m
.i,t t..—-i,; j k cwicz robili co mogli i tylko im । . •

długo dzękowała ona schodzącym

w Stali — Hazan» Majewski, S*mi*
Uznański, w Gwardii

bez trudu mogli

ski, Jurecki, Markiewicz.
Nikt nie spodziewał się, że Lech

wy^ra tak wysoka ze Śląskiem. W 
pierwszej bowiem połowie pozna
niacy. aczkolwiek przeważa.!, nie

warszawianle
fakt, i 
bramki.

Gwardii**» *tak*e Marusi- PO7a wspomn{anym Baszkiewiczem 
>b!H co mogli 1 tylko Im i . 1 Stefaniscynem dobre spotka-1 lyiKO imi • ......... T , --r- —.....

zawdzięczać nie rozegrali Maruszkiewicz 1 Ha
nnie dwif chórek.

(ja)

piłkarzom Wisły zabrał, 
spotkaniu kondycji. W

rnć 'plłknr- 
•ńnnieź, że ; 
kin w tvni '

Niespodzlewane 
zwycięstwo Concordll 

nad Garbarnią
KRAKÓW, 12.10 (tel. wł.). f

ostatnim : barnia Kraków — Concordia Knu-
kwadransie sprawiali oni wra^e- rów 3:4 (2:1). Bramki dla Garbar-! 
nic mocno przemęczonych, oczeku- ■ nil: Kucharski w 18 min. z karne- 1 
jących z utęsknieniem końców ego go, Satora w 43 i Bożek w 80. Dla 
gwizdka sędziego. ---------------- ” Ł 1 — -

W drugiej połowie gospodarze i stwo zasłużone, gdyż zespół ten 
mieli zdecydowaną przewagę a goś częściej gościł pod bramką 
ci« umiejętnie bronili się zostawia- ' ciwnika f w sumie oddal w.ęcej 
jąc w avaKU tylko dwóch zawodni- j niobezpiecznvch strzałów, 
ków. Ale i to wystarczyło, by uzy-! Legia nie wykorzystała też rzutu 
skać zwycięską bramkę z wypadu karnego; slaov strzał M einirzU 
eu.n--------- , wybU słomka, a dobitka Gbyla

■ szła w nut. Od "3 m n. zwpoi
Skubocza. 1 wył

W drużynie zwycięzców należy ; szła w «ui. «ju <>• ■■ --1- 
przede wszystkim wyróżnić juniora ■ gn grał w dziesiątkę, gdyż boisleo 
Krajczego w ataku i lewoskrzydło- opu&cił kontuzjowany Sui.k

Concordii Kuś w 25 i 75 min. orać.
wego Derą.

stroną | mogli się przedrzeć przez skonso- 
... , itdowaną obronę wrocławian.

go guoili się jednak w sytuacjaen I względnie bardzo niecelnie sirzela- 
podbramkowych. Słabo również za , n. Siąsk zaś zdobył w ló min. pro- 
grała obrona, która ponosi winę za ! wadzenie z dalekiego strzału Kacz-
strzeloną przsz Kobylański
bramkę.

Na wyróżnienie wśród gości za
służył oramkarz Paprotny, w ze
spole gospodarzy wszyscy zagraj 
grubo poniżej swych umiejętności

marka. Przed przerwą Lechowi na
darzyła się jednr. 100-procemowa 
okazja do wyrównań.a, ale Rafał 
Anioła nie umiał nawet z 3 me- 
trów umieścić piłki w pustej bram
ce. strzelając prosto w nogi nad-

wolny w 48 i 50. Sędziował Pie
czyński (Pozn.). Widzów ok. 8 tys.

~ *------- --- Klerdaj, Feluś,GARBARNIA:

Wysokie zwycięstwo 
Zawiszy

BYDGOSZCZ. 12.10 (tel. wł.). Za 
Wisza Bydgoszcz — Gcrn k Wa - 
brzych o:1 (3:1). Bramki dla Zawi
szy zdobyli Górny — 2. Waligóra 
— 2. obie z rzutów karnych i Do- 
brzynlecki. dla Górnika — Wieczo
rek. Sędziował Misiak (Opole). Wi. 
dzów ok. 1.000.

ZAWISZA: Rosiński, Dobrzynlec- 
ki. Boniek, Ksol. Kobylorz, Gros. 
Szreler, Góral, Waligóra, Iraun. 
Górny.

Gó“.NIK: Wożnlewskl, Nerkew. 
ski, Stein, Faruga, Wieczorkiewicz, 
Magie, a, Ociesa, Mnich, Wieczo ek. 
Noga, Kumoń.

W drużynie gospodarzy dobrze 
zagrali Boniek. 'Ksol I Gros w for
macjach defensywnych orńz Wali
góra w ataku. W zespole gości po 
dohall się Stein, Faruga 1 Wieczo- 
rek.

biegającemu Hellerowi.
Po zmianie stron zespół Lecha 

zmienił się nie do — —
chwia 
bramki

uzyskania 
z doić

strzatu Bartosiaka,

poznania. Od 
wyrównującej 

przypadkowego 
atak za ata-

kiem ciągnął na bramkę gości w 
efekcie czego Magieiski rnuslał 
krotnie wyciągać piłkę z siatki.

(Ol)

Arkonia lepsza od Warly

W Marymoncle 
najlepszy... trener

TORUŃ, 12. 10 (tel. wł.) Pomorza
nin Toruń — Marymont W-wa 3:2 
(3:1). Bramki dla Pomorzanina zdo
byli: Sikorski. Zieliński. Cirkow- 
śki, dla Marymontu Borowiecki. 
Widzów 5 tys.

Drużyna toruńska zagrała dość 
dobrze w pierwszej połowie i w 
tym okresie atak gospodarzy często 
zagrażał bramce warszawian. Po 
zmianie stron do głosu doszli goś
cie, którzy przy większym szczęś
ciu mogli nawet wywieźć z Toru
nia 1 punkt. W drużynie Marymon
tu najlepszy był... trener zespołu. 
Tadeusz Borowiecki, który ż braku 
kompletu zawodników, sam wySZCZECIN, 12.1« (tel.................. ......... ...........— ------ ------------------------ ---------- „

nia Szczecin — Warta Poznań 5:2 i szedł na boisko i porządnie zawaty 
(3:1). Bramki zdobyli dla Arkonii dził swych znacznie młodszych 
Pydik 3, PśQk, Chomiczuk i Kai-1 podopiecznych^ (pe)

UWAGA AKADEMICY!
polecamy

Cyrkle 1 pm'born’kl precyzyjne
Suwaki logarytmiczne, rysownice
Aparaty kreślarskie „Skalaplex"
Lampy techniczne
Trójkąty» kątomierze» przykładnice

oraz Inne przybory i sprzęt kreślarski
w szerokim asortymencie.

Zamówienia zbiorowe realizujemy
pierwszej kolejności.

JKala
Blen.ek, Bożek, Rogoda, Kuchar
czyk, Kucharski, Grabowski, Bato
ra, Jasiówka, WeJniak.

CONCORDIA: Horn, MusJolik.
Zgolik I, Wiktor, Zgolik II, Grych- 
tol, Kuś, Wolny, Kurek, Heln, Wll-

po raz drugi Garbarnia doznaje
boisku porażki, będąc

WtKzawa, ul. Wilcza 32 tel. 8-35

Dumlok nie chcial 
„pogrzebać” AKS

CHORZOW, 12.10 (tel. wl.J. 
Chorzów — Wawel Kraków

I Stal
KATOWI 

' nik Kadlir

nie spisała się
KATOWICE, 12. 18 (tel. wl.l O»P 

I nlk Radlin — St.l Mielce <:t I’-"' 
. । Bramki: Dybała 3 i Pnlo” us

Radlina, dla Stali Tobol:s : 
- ----------- -------------- 0:2 da Sędziował Hanu.te <?•«>• " ’’ 

(0:0). Bramki 83 min. Wójcik 88, d2ów 12 tvs 
Szydło. Sędziował GudAlewski (Ko- : GÓRNIK: Budnv, t cherek. OOI- 
szalinl Widzów 6 tys.---------------------------- i jj,,. Hibner, Bożek. Niediwlfśw.

AKS: Szołtysek, Skrzypiec, Wie- I Dybała, Dębowv, Tobrawa. Krr’- 
czorek, Janczewski. Kiełiyka, WL i CIVk polonlus. ’ 
dera, Kierysz. Krawlarz. Wecze- ŚT4L- Mysiak, Grześko, Bkl"- 
rek, Pcs.łek, Banduch. j Jurższcsrk. Opiclka. Król. Gaj-

loitiari w. _ _ « ... -• ♦ -Ł- ; —__ » .„ ’ .1-.1..1.. Tnholłk. GS'
na swym boisku porażki, będąc rek, Pcs.łek, Banduch. ; K1 juraszczya. upieiM. -......
drużyną pod każdym względem k-| WAWEL; Czekanowskl, Krzyża- 43, czylok, ’ Waleska, Toholłk, Ga- 
nszą od przeciwnika. Niedyspozycja : nowskl, Kaszuba. Ko odziejczyk, i brvslak t
2._ 1.____ >_j______ । łz».,— .-.«......-i.: uijaińA. ____ .«h-a

Ko odzłejczyk, I
strzałowa jej napastników oraz ołę- | Grabowakl, Kremontowaki, Słysz, 
dy obrony, bezlitośnie wykorzysta- l Wójcik, Szalacha, Zapalskl, Szyd- ______
n'c przez napastników Concordll to. , demonstrując formę,
---------------------..... --------po tej rtrużnę chorzow- napawa kibiców tadllńsk ei ;«r_- 

ską możemy uważać za in.Hfow-; nastki uzasadnionvm op-.ymumem- 
ca. AKS zaprzepaścił ostatnią ' do nrz^rwv gospodarze uzj-''“I 
szansę, mając dużą przewagę w miażdżącą 'przewagę " 
polu 1 będąc zespołem lepszym. - której niech świadczy fakt, u- nt o , 

Warto dodać, *« najlepszy pil- nie miai „p jednego strzału «« 
kara Wawelu, a wychowanek AKS z (eao. kiedv napastnicy ni? l”'r" 
— Durniok, odmówił tuż przed me.: ftu znaleźć drogi do aiatk:.

rozstrzygnęły o wyniku spotkania.
który stawia drużynę 
ską na skraju przepaści.

ludwlnow- 
(«)

Junior Krajczy 
najlepszy w Rzeszowie

Górnik Radlin
swego najgroźniejszego rywa.h

■ ~ , . . . _ . — izurnioK, oamowif tuz przea me. : *.]j ?na1eżć dróg do s.atK . -RZESZÓW» iż. 10. (tel. wł.) Stal ; ciem wyjścia na boisko, nie chcąc; no przerwie zaczęn’ padać bramki. 
:ze>zów - Piast Gliwic. 1:2 (1:1 •; walczyć przeciw twemu macierzy- ” 1. u
(ramki rrlnbvli w 35 min. Pilarsk . «Ommh va.haJ«.mI CfonU fłlOPT

Rzeszów
Bramki zdobyli w 33 min. Pilarski.
w 38 min. Dera, w 78 min Skubocz. 
Sędziował Urbański (Bydgoszcz). 
Widzów 7.000.

STAL: Kłaczek, Gnida, Kuźma, 
Janiak, Skiba, Zieliński, Batycki, 
Kura, Pilarski, Poświat, Wiśniew
ski.

PIAST: Kallelńskl, Kaey, Miel-

stemu zespołowi.

teczka, Krajczy, Skubocz, Helu,

Był to mecz niewykorzystanych 
sytuacji. Tak jedna jak i druga 
drużyna miała moc okazji do strze
lenia bramek. W pierwszej połowie 
gra była wyrównena. chociaż akcje 
o-fensywne Piasta były bardziej nie
bezpieczne. Gliwiczanie zagrażał! 
zwłaszcza lewą stroną, i stąd raz 
po raz szło niebezpieczeństwo na 
bramkę KMcsU«i

Zasłużone zwycięstwo 
Legii Krosno

KROSNO 12.10 (tel. wł.). Legia 
Krosno — Naprzód Lipiny 1:0 (0:0). 
Bramkę zdobył Tadeusz Matelow- 
ski w 02 min. Sędziował Zubcow 
(W-wa). Widzów 4.000.

LEGIA: Kilar, Szajna. Klimowicz. 
Sulik, KIjc, A. Matelowskł, Sołty
sik, M'elniczek, Skowronek, T. Ma- 
teiowiki, Gbyl.

Slaby mecz 
w Szombierkach

NAPHZ.O»:' Słomka, Brychey.
Szymura, Salamon, Halemba, Wlę-

Ostatni mecz rozegrany przez Le
gię na własnym boisku stał ńa 
przeciętnym poziomie. Jef iwycię-

BYTOM, U. 10. (tri. .„.
bierki - Unia Racibórz. < - 1 ' 
Bramki dla Szombierek: 5°^,,Vn|| 
czera, Herman i Nowak, ot 
Żaczek i Urbas. Sędziował N‘ 
(Gdańsk). Widzów IM E|ffrt,

SZOMBIERKI: Malnka. »•«
Dtlalaeh, Polplech. Kokot, r 
Herman, Sobek, poloczek, K<-.« 
Nowak. , bo-UNIA: Kostka. Fink- K'''” “r. 
czek, Kllmaszka, Żaczek, Molk, 
bas, Michalski, Lazar- .

Garstka kibiców Szomblere# 
ka stawiła się wcrorM « » 'ewlł 
żałowała swego kroku, l jla()Tnl 
mecz stał na becnads.ejb.e 
poziomie.

pnr.ua
ponadjsyla.nl


Sir. 3
Nr 163 PRZEGLĄD SPORTOWY

Po dramatycznej walce Siatkarki Chin i siatkarz^^
Warszawie "W^ają z LeSiąPolonia wygrywa w Szczecinie zwycięzcami turnieju w

Druga porażka KKS
mrtSKO. 12.10 <‘el- wŁL BBTS h”'E«o - KKS Kluczbork Z:« (0:0). 

pir.lżie bramki strzelił Ma.yslk. 
''b%'lskÓT!K^^^ Pucińskl, FeJ-

Głowacz, Kazior, Kozynowski. 
Mi’ł)-sik. WalUora, Stawowy, Pro- 
raK. Straiirh. „ — ,KKS KLUCZBORK: Gosek, Tark, 
Cklarek. Grzęba, lurowski, Szpik, lwowski. Krzywmski, Swoboda, 
Ovó: s'a”nna dobrym poziomie. 
|r;4 chwunrri gra była bardzo 
.rmu. ba wyróżnienie rasluży- 

i ' óra-r.karz Kożllk i zdobywca

Zwycięstwo 
„Czarnych koszul"

SZCZECIN, 12.10 (teł. w!.). Czarni 
Szczecin — Polonia W-wa 0:8 (0:1). 
Bramki dla Polonii zdobyli: Igna- 
czak 1 Diużniak po 1. Sędziował 
Strągą Gdańsk. Widzów około 8 
tys.

CZARNI: Kopiec, Rumianek,
Plermkowskl, Lewandowski, Ar- 
szeiewsKl, Urdns, Hetko, Sizak, Iłti- 
ciak, Lubawy, NoińskI.

min. Kurach. Sędziował Kożum-
W sobotę 11 bm. zakończył stę i 

międzynarodowy turniej siat
kówki — organizowany z okazji 1. Legia ’ 

15-lccla Ludowego Wojska Polskie- | 2. Polskaskl t Lodzi. Widzów około I tys. 
śLĘZA: Kurpanlk, Stolarski, Po- c-- ।---- •

tyka, Mucha, Majdura. Kein,. Zwycięzcą wśród drużyn kŁ-.„_..— 
Świerk, Kunicki, Matymczak, Ku- , zostały siatkarki Chińskiej Arm» 
rach, Szwed. Ludowo-WyzwoleńczeJ. które w tur-

KUJAWIAK: Toblaaz, Zb. Krem- niejowych walkach odniosły zwy- 
plewskl, Wiśniewski, Kozubek, Ja- ętęsiwa nad pozostałymi ucje»™- 
worskl, Jezierski, Maglelskl, M. : hąml turnieju, a więc - Spartą 
Kreinnlewski Patkoln Ź.urek W-wa (11 miejsce), Legią W-wa (III)Pierwsza pol^va mecz^ byta wy- ‘«"'odzieżową reprezentacją Polski 
równana. W drugiej prr.ez. około (^,)-, ZaJcele I nilej.
15 m n. przeważali goście, — r

go przez 
Zwyciężę:

WKS

ME«CZY2NX

młodz.
Legia Warszftwa. i 3. CDNA Sofia 

1—kobiecych 4. Chińska ALW
5. Lotnik W wa

FINAŁOWY TURNIEJ

5:10

(Pal.) 

SIATKÓWKI
O PUCHAR „SPOŁEM"

KRAKÓW. 1240 (tel. wb). Z oka
zji XV-iecla Ludowego Wojska Pol
skiego rozegrano w Krakowie tur- 

. _____-i_______ 1,.„< Irtń.

POLONIA: Grom, Sliwe, Sieia- 
wlński. Liszka. Mamezak, Gajew
ski, Zelenay, łgnaczak, Dlużn.ak, 
Uużek, Cechęłik.

lem aż oo końca spotkania inlcja-
lywa cależnla wyłącznie do ! 
Mimo wygranej napad wróci i 
częściowo zawiódł, bowiem

__ ____ „ _ _____  turnielu siatkówki drużyn 
.........isca przez Chinki męskich o Puchar Związku Spo-

u. no- 1 należy uznać za w polni zasłużone, żywców „Społem", rozegrane w 
tn’cja-' będące Jednocześnie dużym sukce- i ■ ■ — ------ ———.

Finały 
lęsldch

cz« tej linii z rap;ezentantem

Spóźniony kontratak 
Rakowa

Dudek, Cechelik. I linl1 1 repiezentinten:
To byl dobry dzień piłkarzy Polo- 1 słsi

nli. W niedzielę „czarne koszule" | kilkakrotnie pudlowa.l z naj- 
----------- swy(;lęstw0. | dogodniejszej pozycji.

ęierv I teJ drużyny.>bw% Zwycięstwo wśród mężczyzn przy- 
nm ’ pndło w udziale gospodarzom tur- lr.a‘ nłeju — drużynie wicemistrza Pol-1 
r ‘ ekl — Legli, której zespół w d;»cy- ,

niedzielę w Warszawie przyniosły —-
I miejsce drużynie Okręgowego od- niej koszykówki męskiej, w kto- 
działu >,Społem” w Krakowie, i ,ym startowały drużyny-, wiceml- 
przed zespołem Powszechnej Spól- । strza Polski Legii W-wa, Spariy 
dzielni Spożywców z Lęborka i i N. Huta, Waweia Kraków l repre- 
drużyną Warszawskiej Spółdzielni i zentadi Wietnamu. Wietnamczycy 
Spożywców Mokotów. Wyniki; Kra- ! zaprezentowali się Jako drużyna o 
ków — Warszawa 2:1, Lębork — ; wy.TOklni morale sportowym i 
Warszawa 2:0 Kraków — Lębork : ,W|e,nym wyszkoleniu gimr.astycz- 
2:0. . nym. przegrali wprawdzie wszyst-

„„„a.- k)e trzy spOtkanIa. niemniej jed
nak kilku zawodników tej dtużyny, 
a zwłaszcza Ngo-Va Chał zdobyli 
sobie ogólną sympatię widowni, a 
zdaniem znawców maja przed sobą 
dużą przyszłość włośnic w tęj dzle-

Zwycięskiej drużynie puchar wrę
czył wiceprezes Zarządu „Społem"

UniaTARNÓW. 13-10 (tel- WŁ). —--RKS Haków 4:2 13:0).

odniosły podwójne i.,.,, 
pierwsze, pokonując zespól Czarnych 
Szczecin na ieh własnym terenie, 
drugie — przezwyciężając w lipo 
Iowie meczu ciężki kryzys walki o
utrzymanie wyniku. Trudno opi
sać eniuz azm garstki kibiców Po-

r amkl rdobj-li dla Tarnowa w 10 ’ lonll. kiedy Dluzniak na kilka ml- 
rlI1 Kaias z wolnego, w 31 min. mu przed zakończeniem meczu 
1S9 n.m. Spodziewa, w 38 min. Wi- i -.-.doby! drugą bramkę. Prr.y nieu- 
,,k mielcem obu bramek dla Ra- s.innych okrzykach widowni, 
icna bvl w 51 I 67 m. S.actiowlak 
ń Sędziował Kaczkowski z Lubli- I 

v. drów Około 7 tysięcy. I 
(MA: Leśniak, Tylyazczak, Blą- |

lu, Kucienicz, Nowak, Guzy, Wl-|

Brak kondycji 
kosztuje OHr^ 

jeden punki
POZNAR, 18.1«. (tel. wl.) Ollm*

dającym spotkaniu o I miejsce z : 
- zagrał bardzo ambitnie i poCDNA 

ładnej

lepszy 
kuwej

grze wygrnl mecz w 3 setach, 
samym I turniej, uzyskując 
Stosunek setów, przy Jedna-
llcśel wygranych 1 przegrn- I

Dużą I milą niespodziankę । 
’ siatkarze młodzieżowej rc- i

nych. L_., .........- ------------- .,
sprawili siatkarze młodzieżowej rc- '
prer.entącjl Polski, którzy zajęli IIMlełn->nm rtlllfTNrHmiejsce przed mistrzem Bułgarii 
drużyną CDNA Sofią (III), rnprezen- 
taęją Chińskiej Armii Ludown-Wy- 
zwoleńęzej (IV) l Lotnikiem W-wa

wystąpił w • turnieju z nowopozy- 
skanyin zawodnikiem chrzanowskie
go Fabloku Włodarczykiem.

Wyniki turnieju: Sparta N. Huta 
- Wawel 78:57 (38:28), Legia — rc- 
nrezenracja Wietnamu 33:57 (47:2h), 
Legia — Wawel 82:45 (41:21). Sparia 
N. Huta__ rep. Wietnamu 30:64 
(47:411. Wawel — rep. Wietnamu 
67:46 (27:2(1), Sparta N. Huta — Lc- 

' 58:54 (36:37).gla

wi. u lik, Rusinek, Dubiel, Spo- ] 
^'rakOW: Ucleklak, Trzeciak L | 
TrimAk II, Kupczyk, Papiąrz, Sta- | 
rą.miait I. Bas.ńskl, Jajkowski, 
llHsztmn. I.lzurek, Stachowiak II.

Mhcz rozpoczęła Unia biyskawicz- 
r, r. I ..altami 1 do przerwy prowa- । 
r ;i.ii. Po przerwie do kon.r- 
rku ruszył zespól Rakowa, który 

rrinb"lsKiemu I bardzo dobre- , 
,'r-i Stachowiakowi zawdzięcza dwie । 
„^•.temnie strzelone bramki.
i’ R. Usuch

Proszę Pana 
jak Polonia?
Na 4.374 telefony do naszego 

punktu informacyjnego, ty^ko 
jedna cuoba zap^t^wa.a o 
wynik meczu lekkoat.etyczne. 
U o Po.ska — NRF, jedna o wy-

pla PoznaA — Flota Gdynia 3:3 (3:t). 
Bramki dla Olimpii zdobyli: Kalet 
1. Kajdan 1. dla Floty Crapln * ’ < mego unia zawoąow naiezmy owa 

! Kaczmarek . Sędziowa Fablanlak spoL-nnln: men siatkarek chińskich
Spartą. w którym Chinki zągra-OLIMPIA. Kraśkiewlcz, ' |y tak świetnie, . że nie pozwoliły

Zamyslowskl, Piechowiak, Bmtwa- o0 „głosu" spartankom. któro - 
dowskl, bzugała, Domin, Wlokły, przPgraij. o-j <9:15, 5:15, 8:15) oraz i 

«-M ni emocjonujący pojedynek s.atknrzyFLOTA. Gajda, Burzyński, Ol- L0:lki । CDNA, zakończony zwyclęst- szewekl, Bąkowskl, FI .piak. Dor- we^ L(lgll 3!!) (13.t3i l3.Ui w.M)t
Kaczmarek, Śmigle.skl, Czapla, t0 godny finał 5-dntowych

Wltmewikl, Jagiasz. zmagań turniejowych. Obie drużyny
Początek meczu zapowiada) wy-1 J cnlv CJins gry nte pozwalały 

sokie Jwyei9S»w»_, sobie „odskoczyć" na więcej Jak

(V miejsce).
Do najciekawszych spotkań ostat- 

1 niego dnia zawodów nelnżaty dwa -— — 11. „ .. 1» . .mm..* „ «ibh.nb zatai Aalrf ftll

Grupa

BBTS Bielsko 
RKS Rakcw 
KKS Kluczbork

2:2

nik Legli z Wisłą, 
wszystkie wyniki
r«s La 4.371

jedna o 
ligowe, a 
o wynik

warszawskiej Polonii u- Suce 
cinie. „Po-onia wygra.a 2:0'

odpowiadaliśmy

Walter lepszy 
cd Granatu

tycznie. a 
przewodu 
„Liztękufe

z tamte)
automa- 

strbny
słyszeliśmy: 

najuprzejmiej'
..Serdeczne dzięki”. -..Buziucit- 
na. kocucny”, „W dechę, sio.
dziurki" itn. Sta jednak ta

sokie zwycięstwo poznsnuaow. sobłe „odskoczyć" na więcej Jak 
। którzy w c.ągu W m nut prowadnik b_2 punkty różnicy. Lepszymi w 
i już 1:0 Również pierwsza połowa koncgwee ąkazall się Polacy, grają- 

nie wskazywała na to. że marynn- rv w gWa<tele: Rutkowski, Szper- 
rze wywiozą t Poznan ą 1 punkt, f schliot. Mazurek. Zabokrzeckl. 
W tym okresie gry Olimpia była Dro"dowlcz 1 Jóźwlak. Na drużynie

Lepszymi w

tym okresie gry Olimpia byle __________ _____________ _____ _
o wiele lepsza, technicznie 1 blys- bułgarskiej było widać przomęcze- 
kotliwie zagrywała w Unii ataku. nle’na Hł-Utek c.qżltiego meczu po- 

Po zmian.e Stron, kiedy Czaplo , P;-7edniego dnia z Polską mlodzleżo- 
w .W min. uzyskał drugą bramkę

RZESZÓW 12.19 (teł. wl.). Walter 
Rzeszów - Granat Skarżysko 4:9 , 
II-»!. Bramki zdobyli w 19 min. i 
n-uCek w 56 min. Jezcwit, w 66 I 
r n Brudek. w 82 min. Feliks. । dźwiękach trąbek i śpiewie trady- 
i^-iowal Baweckl (Kraków). Wi- ; cyjnego „Sto lat" schodzili z bol- 
rtrVv 5 000 • i ska ich pupile.

WALTER: Bandelak, Lupa, Ma- | Warszawiacy umiejętnie rozłożyli 
,jr' Głuchowski. Kuback . Bie.a., : siły, wytrzymali decydujący napór 
Fe. U-, Mierzwa, Brudek, Grochala, przeciwnika, przecncdząe w odpo- 
i ‘««it 1 wieonim momencie do sUnean

Polonia kibiców!

i dla Floty, dało się zauważyć, że i ostatnie spotkanie pomiędzy re- 
| kondycją poznaniaków nie Jest naj- । prezentacją Chińskiej Armii Ludo- 

lepiej. Goście ograniczając się tyl- J wo-Wyzwoleńczej a Lotnikiem
| ko do nielicznych wypadów zdobył W.w, skończyło się zdecydowanym 

w 78 min, nie bez winy obrońców ZWyelęstwem gości 3:1 (19:13, 15:12, 
I bramkarza wyrównanie, wywożąc .,<« i3.m 
cenny punkt z Poznania. 'n" ' - -----------

J.' Zerkowaki.

Zwycięstwa siatkarzy 
AZS AWF w Mińsku

MIŃSK. W sali Sparta w Mińsku

dżinie Sportu.
Turniej zakończył się nlcoezekl- 

wan e zwycięstwem Sparty N. Hula ; 
przed Legią, któro do meczu pcze- | 
elw drużynie nowohuckiej, wystą I 

'riK piła w najsilniejszym swoim sklar t 
i dzle z Bednarowlczem, Kamlńsk-m t 

--“I ' | Pawlakiem na czele. Legia pro-

(Ol)

Koszykarki ŁKS 
prowadzą w li lidze

W drugiej kolejce rozgrywek II 
; ligi koszykówki drużyn kobiecych 

osiągnięto następujące wyniki (go
spodarze na pierwszym mleJat-U). 
Warszawianka — AZS Toruń 66:-1 
(21:11), AZS Łódź - Kolejarz Tar
nowskie Góry 26:22 (10:15), Drukarz 
W.wa _ AZS Kraków 51:43 <1I:1S), 

• ŁKS 48:49 (20:27).

otlbvly «le międzynarodowe mo. 
d\ siatkówki, w których udział wzię
ty zespoły warszawskiego 
AWF. spotkaniu d: .iż.in kobte- Pawlakiem na czeie. ł.ci eych Polki pokonały reprezentację 137;36 „ ------- ------

'loiis'1’ 15:5.1 końcu 54:58.yprzy czym na Slęza Wrcelaw -
15:10). Przeciwnikami drużyny me- , ^^^.^^'"^bolska m>X Sposobi i- ŁKS Łódź
sklej AZS była reprezentacja Miń- W» Pawlaka i Kam ^klego i 3- Sięza w™c,a"l 
sk'ej Politechniki. Zwyciężyli Polacv ; ««eh Pawiaka 1 mwi nwieg 3 KoleJarl T. G6ry
3:1 17:15, 15:4, 15:9. 15:7\ Następne ; W druhnie nowohuckiej, za Kry , 4 Azs KraMw 
tnecze drużyny AZS rozegrają w | Zespół* Spat ty | «• Drukarz W-wa
Kijowie. (PA>). ' । nl’‘y Hanelt- zespoi 4 i , Warszawianka_ ——1 * a rr Q Ł Ai-l 4; 7’ AZS Łódź 

a 470 łnrr8. AZS Toruń

1 3 117:32

93:83

99:100 
58:72 
64:150

Jtłutlli.
GliANAT: Paczkowski, Sadza.

Kotodz.cj, Wojciechowski II, OW- 
latka, Kadkiewicz. Smulik, Woj- 
ebenowski i, Rakowski, Nowak,

silnego
kon» rataku.

Wielka w tym zasługa stopera 
Polonii szczawińskiego. Weteran 
,,Lo!o” zagrał w niedzielę świetnie.
Rozbijał on zdecydowanie wszyst
kie ataki Czarnych, umiejętnie dy-1'0 słabej grze zasłużone zwycię- 

s;?. .i o„n eśd gospodarze, którzy 
tw.Hzvii zespól oaraz ej bojowy i 
M«yjow,my. /.w aszcza w akcjach 
nodurim-.kuwych- u zwycięzców naj- 
lep ej zagrał Brudek 1 Feliks w 
a aKu, oraz trójka obrońców.

G.ar.al byl przeciętnym zespołem, 
a najsłabszym giaczem był bram- na temu meczowi oomowtc nazwy i 
karz PaczkLWski, któ:y na sum.e- i spotkania dramatycznego. Marno- 
r. u ma । w.e puszczone bramki- wali stuprocentowe sy.uacje go- I 
„. --------- ----- ... „i. spodarze 1 goście. Przez cale 90 mi-

------ ------ ----- bezpardonowa ।
ro min. meczu goście nie wy-

kinyitaii rzutu karnego. •

Po słabym meczu 
remis w Lublinie

nlanka
2. 10. (tel. wh) Lubił- 
Siart Łódź 1:1 (1:0).

Bytnicę dla Lubiinlanki zdobjt \\ 
2 m;n. Banmański, dla Startu w b2 
r.:n. Zygmuncik. Sędziował Piń- 
crykr.wsid z Białegostoku. Widzów 
ok. 10 tvs.

LCBUNIANKA: Kokowlcz, Las
ka. Gajdek, Karlej. 2nł lierowici. 
Pblak. Zieleńczuk, Buster, Szorc, 
PictrasiAski, Eakmańaki.

SLAKt: Soblak, Salickł, Wl&aiew- 
»kl, siępiuski. Pomykała, Pawłow- 
uki. Gaj, Witkowski, Biltwlcz, Zyg 
inunclk, Sobczak.

Lubilnianka po zdobyciu bramki 
u 2 minucie zwolniła tempo gry. 
umożUwicjąc tym samym przeciw, 
nikowi przejście do ofensywy. Dopie
ro po wyrównaniu, lublinianie zer
wali się znów do ataku, nie mog.i 
jut jednak złamać defansywnej li«
n:t gości. Na 2 minuty przed kcń- 
wn spotkania. Pietrasinski

Gimnastycy Śląska

zdobyli puchar ośrodków
KATOWICE, 11.10 (tel. t

Piotrowicach Śląikich rozej
staly gimnastyczne zawody o 
char ośrodków, w których st. 
wala cala czołówka kraju, c 
80 zawodniczek i zawodników.

kółka: 1. Jankowtez — 1».». »• Ra’;

Juniorki Krakowa 
zdobyły Puchar Miast 

w keszykówes

Grupa IV

Flota Gdynia 
Slęiza Wrocław 
Kujawiak Włocławek 
Olimpia PoznaA

Ostateczne tabelki turnieju 
stawiają alę następująco:

KOBIETY:
Chińska ALW 3:0

2:2 2:5 I 3. Legia W-wa 
1:3 4:5 ‘ 4. Polska młode.

rymował kolegami i wspierał mo- 
ramie upadających na duchu ko
legów. obok niego wyróżnić trze
ba świetnego Cechelika, inicjatora i VHR<* X* —1
wszystkich akcji zaczepnych, dalej T"I" lwi <Ł l\T
pomocnika Gajewskiego» bramkarza . V U ■ 1 
Groma orar napastnika Ignnczaka. ! *

Mimo słabego poziomu, nie moż
na temu meczowi odmówić nazwy

walt a o punkty.
Czarni wypadli poniżej swych 

możliwości. Jest to Jednak zespól

praed-

NOWE POKOLENIE.......Z wa
szymi ojcami walczyłem pod 
siatką i koszem" — rzeki Ala, 
rysując młodzieżowców siatków
ki Andrzeja Zatkego i Cypriana

punktacji zespołowej zwyciężyła 
reprezentacja Śląska, po raz trzeci 
wygrywając te zawody 1 zdobywa
jąc puchar na własność. Gimrą- - ---7--.-- 
styczki 1 gimnastycy Śląska wywai- ; 3. Rainlsz — 
czyli 943.95 pkt. wyprzedzając zespół [ 
Warszawy - 837.486 i Krakowa -!
468.218. W punktacji indywidualne^ 
triumfowali Brygida Dnubówna 
(Śląsk) wśród kobiet I Jan Janko- 
wiez (W-wa) wśród mężczyzn. Za-

o pu- poręcze: 1. Jankowlcz — 19.09 2.
narto- Tomala — 18.9. 3. Rainlsz — 18.65. 
około 1 koń z lękami: I. Szymonowlcz -

_ W I 19.0, 2. Rainlsz - 18.05 *. -

Finałowe rozgrywki o Puchar 
Miast w koszykówce w konkuren
cji Juniorek, zakończono w nie
dzielę w Warszawie przyniosły su. 
kces młodym zawodniczkom repre
zentacji Krakowa. Drugie miejsce 
zajęła Warszawa, trzecie — 
Gdańsk.

W drugim dniu zawodów w so
botę Kretów pokonał Warszawę 
00:34 (25:10), .a startująca poza 

• --yna warszawskiej4 a Wron- 00134 CCmiUl. a S1 ■Jnl i,7- JS.k A1' Jokiel ! Konkursem drużyn 
W^s - 1"» ■ Gwardii przegrała 

Mn.k\kTlWAnkowicż 
Kucharczyk, Kat. - 18.75. : niedziele

—’19.3, 3. Ogrodnik. W-wa — * __ . - 1 — a * 4 ■)> jal ■ • ł T awl/3. Tomala - ----- ------- ---------
— 18.85, 2. Kucharczyk, Kat.

M. Liizewaka

z Gdańskiem
*w trzecim dniu

। niedziele Warszawa zwyciężyła 
Gdańsk 42:27 (23:3). natomiast 
Kraków przegrał z Gwardią W-wa

I *10:57 (23:27ł.

Kosińskiego synów b. mi-
strzów, a obecnie aktywnych 

działaczy sportowych

W I lidze bokserskiej

wody rozgrywane były systemem 
Pucharu Europy — oprócz wielo
boju rozgrywano w nich konku
rencje indywidualne, również tip®' 
ły na poszczególnych przyrządach.

Zawody stały na słabym raczej 
poziomie, gdyż nasi czołowi gimna
stycy nie mają jeszcze całkowicie 
opanowanych nowych układów do
wolnych. Zwycięstwo Dziubówny j 

konkurencji kobiet było najwię<: { 
szą chvba niespodzianka, do której 
nie doszłoby zresztą, gdyby Nata
lia Kotówna nie miała upadku z
równoważni. _. x

Wyniki: indywidualne: kobiety: 
1. Dziubówna, Kat. — 37,5: 2. Sta
chów. Kr. — 37.2: 3. Koska. Kr. —

pokonał Justkę

przyszłości, miody, szybki,' nieustę--1 
pliwy w walce. Brak tylko tej dru
żynie szlifu technicznego oraz ko- ! 
niecznej rutyny. Najlepiej w ze
spole Czarnych wvpadl lewoskrzy- 
dlowy NoińskI oraz wszędobylsk. 
srodkowv napastnik Ruciak.

Zb. Mejer

llabędy-Wybrzeże
e 10:10

GDAŃSK, 12.10 (tel. wł.). GKS

W Olsztynie remis
OLSZTYN, M. 13. (tel. wl.) War- 

(2:1).mia — Unia Gorsów , 3:3 
Bramki dla Warmii strzelili: 
iński 2. Pasewicz 1. dla Unii Ci
chosz 2 i Kaczmarek 1. Sędziował 
Gos»ek z Gdańska. Widzów około 3

Mm na sam z bramkarzem, zbyt ; 
póim zdecydował się na strzał 1 w 
e.'e<cie stracił piłkę na rzecz obroń- 
ty Salicklego. K

Grupa II -

1 Wa‘ter Rzeszów 4:0 6:1
ś L.ihlinlanka 3:1 3:2
•1 Start ł.ódż 1:3 2:3
■i Granat Skarżysko . 0:4 1:6

tvs.WARMIA. Filka, Czajnik. Szaf
rański. Włodarczyk, 1‘asewlcz, Mar- 
gowskl. Baltrun, Szczepański, Bar- 
tochowskl, Blank, Cltwojnlckl.

UNIA: Krawczyk, Dsmarkln, Stu- 
piński, Chotewlls, Michalik, Wolak, 
R. Lasecki, Dragon, Cichosz, E, La- 
seckl. Kaczmarek.będąc I geckl. Kaczmarel

Wynik remisowy nie krzywdzi 
żadnej z drużyn. Do przerwy prze
ważała Warmia, po zmianie bo.sk 
gra się wyrównała. Na M min. 
przed końeem Warmia prowadziła 
31 lecz blędv obrony w ostatnich 
minutach gry przyniosły dwie 
bramki gościom. W Warmii najlep
szym bvl Chwojnlckl, w Unii sto
per stuplńjkl l obaj skrzydłowi.

Grupa III

"W

ŁODZ, 1.2.10 (teł. wl.). Doroczny 
tamie) żużlowy o memoriał Ta- 
śeus-a Kołeczka rozegrany w Ło- 
śn zgrcn.adzil 18 zawodników z ca-

Polonia W-wa 
Czarni Szczecin 
Unia Gorzów 
Warmia Olsztyn

1:3

4:0ślęza wygrała 
ale nie zadowoliła

WROCŁAW 11.10 (tel. wl.). Slęza
Wrocław

min.

Lujawiak Wło 
mki zdobyli: 13

kurach z rzutu wolnego, w
min. Swierczyk oraz

NA ssaOlOBa
LEKKonrijwczNVQft

RZYM, w eraste mityngu olim
pijskiego. rozegranego w Bzymle 
najciekawszy rezultat uz^k„a' 
Włoch Lievore, ustanawiając rekord 
swego kraju w rzucie oszczepem

Legia - Prosną 15:5 
ale to nie był boks

WARSZAWA, 11.10. Legia Warsza-1 ntcy obu drużyn, sa wyjątkiem 
wa — Prosną Kalisz ló:5. Sędzio- Niedżwledzklego 1 trzech Mwalkó~ 
wal!: w ringu Pankowski (Kraków), I werowych” zwycięzców — Ostrów; 
na punkty Łukaszewski (Katowice». | sklego, E. Dampca i Grzc-laka, wy- 
Golański (Łódź) 1 Banaszewski । kazali zastraszająco niską formę. 
(Wrocław). Widzów ok. 4.CW. ; *' ' ' ‘

Wyniki walk (na pierwszym mlej-j 
scu pięściarze Legli): Ostrowski • 
(Legia) zdobył punkty walkowerem [ 
z powodu braku przeciwnika, WoJ-j 
towlcz zwyciężył Krysiaka, Kawka ( 
przegrał z Szyhylskim, Niedźwiedź-1 
ki wygrał przez tko w 2 r. z co-; 
zasiem, Majstrzyk zremisował z i

wynikiem 80.7Ś. Z pozostałych re- 
ł zultatów trzeba wyróżnić — 100 m

Moroń, Kat. — 37.867. 6. Jokióiowa. i Ra^^’tlnwBKa":«>,6;' ’ 1500 m — 
Kat. - 30.467. Na poszczególnych Węg _ 3:46.0. SODO m
przyrządach: ćwiczenia wolne. 1. - riark WB Ł4-14.O; 400 m pł1 — 
Ko ówna - 18,26, 2. Dzlubówna - Martin' W OłA Wia - Meccn'. 18.93, 3. Joklelowa - 16.7; równo- - W1
ważnla: 1. Moroń - 18.96; 9 .Dziu- ... -------— --------------
bówna — 18.73: 3. Stachów — 18.46: i

37,1: 4. Kotówna. Kat.

3:45.1. Niespodzianką tego dnia by
ło zwycięstwo Doerlnga nad Bub
lem w biegu na SóW m z prz. Due- 
rlng uzyskał 8:59,0. a Bulli 6:52,3. 
Obaj Czechoslowacy mieli wyniki 
ponad 9 min. Bardzo dobrze pobiegł 
Niemiec Kllembt, który na 4M m 
miał 47,2, wyprzedzając reprezen
tanta CSU Jiraska — 47,5. Czecho- 
slowaczkl wystąpiły osłabione bra
kiem Zatopkovej. Pod jej nieobec
ność oszczep wygrała Niemka 
Guenther wynikiem 52,09.

W drugim dniu bardzo dobry re-

poręcze: i. Kotówna — 18.00, 
Mądra Si. — 18.2; 3. Koska - 
skok: 1. Kotówna — 19.16. 3. Niedur- 
na SI. — 19.1; 3. Stachów — 18.9.

Mężczyźni: 1. Jankowlcz, W-wa — 
98.25:' 2. Rainlsz."'Kat. — 55,75. 3.
Toma)», Kr. — 53.ro, 4. Konopka. 
W-wa — 35.30. 5. .Toklel, Kai. —

Zresztą już sam początek meczu, 
kiedy to „odbębniono” w gong 
trzy walkowery» sprowokował na 
widowni przeciągłe gwizdy, nie 
utrzymane bynajmniej w’ tonie po
pularnego marsza „Most na rzece

u. 1 PRAGA. w Beninie rozegrano zultat uz„skai Mandlik w biegu na 
I J, ’ < spotkanie międzypaństwowe pomię- i 2M m _ 'ji.O. A oto wyniki zwycię- 
— 18 83- ' dzy reprezentacjami NRD 1 czecho. . poszczególnych-konkurencji — NiX- -?10^ “» «« - N 80:1 s -

- ------------ ..1.4.11 tabkoatiani i N „ i:5L0, 5000 m — Herr- 
mann. N 14:10.4. 10.000 m — Jankę, 
N 29:53.4, 110 m pl — Veselsky. 
C 14,9, 400 m pł -# Dlttner, N 53,5, 
kula — Skobla. C 17,63; dysk — Cl- 
hak, C 52.20, młot — Małek, C 
61,59, wzwyż — Lansky I Elbogen, 
C po 201, w dal — Auga, N 744. 
trójskok — Hehak. C 16.37, tyczka 
— Preussger, N 445; 4X100 m — CSR

, siowacji. »uuauicuvjuvi,
. Kich awyel.ęźyll lekkoatleci NKD j

__ I iit:ioo pkt, ® w konkurencjach ko- 
7 i bleeyeh zawodniczki NRD 66:40 pkt.

W plerwizym dniu zawodów naj- 
_ . . . ___ ciekawszy pojedynek stoczona w

SMS.V Szynionowlćz” W-wa — 64.9. i biegu na 1500
Na orzvrzadach’ ćwiczenia wolne: musiał uznać wytazość niemieckiej L .r?kiel - 19 1; 2 Jankowlcz - pary Valentin - Herrmann Obaj 
18.85. 3. Bednarski. W-wa — 18.7S; j Nlemey uzyskali 3.4S.0, a Jungwtrth

Wybrzeże — ŁTS Łabęuy 10.1 U. i 
W rlnsu sędziował Łaukedręy [ 
(Szczecin), na punkty Dąbrowski 
(Opole . Twardowski (L) I Kraauckl 
(l -wa-. WLizów ponad 2 ty siące.; 

Wvtilki (na pierwszym miejscu ( 
zawounicy C.KI) Justka przegrał | 
głosami 2 do ramlri z Gutmanem,. 
Byczkowski wygrał z K. Drysxam. 
Tuciynski mko a I. 'nr
przegrał głosami 2 do remisu s 
Próchnickw. Wadadc ;
do remisu KlonczaWydechów. । 
skl II wyprał z Martyniukiem 1. i 
Zieliński uległ głosami 2:1 Baure ..................--7-0-,------- , ■ -;r
kowi Horbacz przegra! głosami 1 lak (Prosną) zdobył punkty walko-, 

---1 ' - Martyniukiem II. ó-wiK' werem, z powodu nledowagl Czap-1 
“wvcleżvl Urbaniaka, Korolewlcz tińskti.go. _ ------... ------- -
ńr/nerał o>osami 2 d-o jedneau < 1 Oglądając sobotnie zmagania sto-1 jedno nieporozumienie. Nie może : 
Jed zetewsklm. ' 'rożnej Legli z kaliską Prosną nie my się absolutnie zgodzić ze zwy-

Gdańsrw l lleowcr stracili w su rhclnło się wprost wierzyć, że na; clęstwem Kllsia nad Kołodzielsklm. ' 
bota 1 n-nkt na własnym terenie I ringu wałcza, Jakby nie było, czo-' Klift walczył bardzo slabutłco. bez, 
l to' z zespoleni o dość'średniej w lowe drużyny nasze) ekstraklasy, 
tej chwili 1lasie, wvrmn.e osloolo i które nretomlują przecież do mia-1 
nvm po odejściu kilku asów. Poraź na najlepszych zespołów w Polsce.; 
ka GKS Wybrzeże została spowodo- Fortom sportowy tego meczu b> | 
... ........ dużej mierze brakami kon- doprawdy poniżej krytyki. Zawód-1 

’ml. Jak widać z rezultatów __________________

Sobolewskim, KiM zwyciężył przez 
tko w i r. Obalę (kontuzja łuku i 
Brwiowego). Ulmer wygrał z Mlkln- 
«m, który został zdyskwallflkowa-1

K\vai .
Prowadzący w ringu zawody sę

dzia Pankowski z Krakowa miał 
niesłychanie utrudnione zadanie, z 
uwagi na bardzo chaotyczne, nie
czyste akcje większości zawodni
ków, którym w rezultacie udzielił 
aż 8 napomnień. Już sama ilość na
pomnień smutnie świadczy o po-

KlólKWOWSZYSTKiM

W konkurencjach kobiecych naj
lepsze rezultaty uzyskały — Clausa, 
N w «koku w dal 599 1 LUttge, N 
w pchnięciu kulą — 14,77.

wana w

ny w 2 r. za trzyman e. E. Dampc 
.Legia) wygrał walkowerem z Po- 

, nantą, któremu zakaz startu wyda- ...-------
ła Komisja Sportowa PZB, Kliś i Naszym zdaniem, :n strz Polski 

I wypunktował Kołodziejskiego, Grze- i Sobolewski swnją walko z pryml- 
, ------------ —-----v,„ „.oiim- tywnym jeszcze Majstrzyktem nie;

znacznie wygrał, a nie jak orzekł 
arbitrzy —” zremisował, t Jeszcze

sprzyjała organizatorom wyścigu. , 
Przed południem przeszła nad Wy- i 
brzeżem ulewa 1 mimo przełożenia ; 
rozpoczęcia wyścigu o poł _godziny, , 
kolarze wystartowali w deszczu. | 
Dopiero w połowie dystansu niebu । 
przetarło się 1 deszcz ustał.

I A oto ostateczne wyniki wyścl- 1 
: gu: 1. Pancek. Flota Gdynia — 31 

........... .......... . .......... _„butlto. bez! Bardzo M>r« ^onkmenciseh^kra’ -^26 pkt.?xepi«haezekj Ruch Cho- 
przerwy „nokautując" bezładnymi, z»wodnf„y w konkułeneHeh kra rzów _ 2J 4 Wilczewski. Ruch

ciosami powietrze I w tej sytuacji | 'nrF Chorzów — 19 pkt., 5. Kowalski,
nie mógł zasłużyć nawet na wynik atletycznego meczu Po.ska — NR . , UecWa Gd _ 12 Pkt e. Chtlej.__  Ma ełnłnsńlrta twrńlnlpniP Tain.l“V< ____n_ «* —T Clu-

złomie sobotniego meczu. Dobre wyniki 
w konkurencjach

krajowych 
na Stadionie Dziesięciolecia'

PRAGA. IV Koszycach z udziałem 
72 zawodników z 9 państw, a wśród 
nich 1 Polski, rozegrany został tra
dycyjny już, 38 z kolei, międzyna
rodowy bieg maratoński. Zakończył 
się on zwycięstwem Czechoslowa- 
ka Kantorka, który dopiero na o- 
statnich 100 metrach wyprzedził 
prowadzącego bieg reprezentanta 
NRD Beckerta. Kantorek uzyskał 
2:29.37,2, a Beckert — 2:29.42,6. Po
lacy nie odegrali większej roli. 
Rusek byl 13 w czasie 2:41.38,6. a 
Bugata zajął 17 miejsce — 2:44.50,4.

remisowy.
(J.

Tom Courtney 
zawodowcem?

dycyjryml. ------
wałk (tylko 3 werdykty Jednogłośnei 
byty cno na ogól wyrównano. Jeżeli 
dód'a.mv do tego sporo chaoatt. bl. 
Jatrkl. szftrpRDlDj'' ,0 P!'r>’ lep^acj 
kondycji Łabęd, a więc lepszych 
konc.ć-wkach gości, werdykty przy
znawały zwycięstwa gościom.

Niełatwe zadanie miał w tym 
sędzia ringowy pan Łnuke- 

nieczvate najczęściej walki 
.................. ■ 1 obiekty- 

utrudniała
drev, 
wj-magały dużej uwegl 
wlzmu. Sędziowanie 
szczecińska publiczność.

1. BBTS Bielsko
2. GKS Wybrzeże
3. Legia W-wa
4. Zawisza Bydgoszcz
5. Prosną Kalisz 
ń. Motor Łabędy

30:20

KUMOREK
remisuje z Gugniewiczem
BBTS Zawisza 15:5

itletyeżnegomecż.u Polska - nrf. , 2’ i2kpkt..~ eL^Chtiej.'
Na szczególne wyróżnienie zafluzył ; GwardIa Katowice — 12 pkt., 7. Be- 
mlody dyskobol poznańskiego AZS . dyI-IsljL Legia W-wa — 10 pkt.. 8. 
Śnieży.'.skl, który pobił rekord ży- Matuszewski. Flota — 7 pkt.. ?. Kró- 1 ------ -- ------- - -. ----•w-w-.---- ? ------„ w ... _ e ’I0 Po. | żęwy miedzy Makomaskim

6 pkt., n."steindt. l strzem olimpijskim Tomem .
12 Ineielewlcz. O- I ney em prawdopodobnie nie doj. 

Iż — 6 bkt 13 .Turek. Le- । dzie do skutku. Amerykanin prze- 
Ikt 14 Cieślak. Legia — 1 prowadził ostatnio rozmowy z wła- ? —* ® zl„ntwl ersnrtrt-.ruml T TnlnW fiVfnttl

clowy wynikiem 51.3«. Drugi za- |B]J Sarmata W-wa - 
wodnik w tej konkurencji — Be- , dobaS- Legia — 6 pkt., 
gier (Warta Poznań) mIM 49 6S. I Legia — 6 pkt., 12. Ingi

Dobrze pobiegł St. Lewandowski r7et Elbląg — 6 pkt.. 13. 
na 1500 m. zwyciężając w czasie — । gis — 3 pkt.. 14. Cieślak 
3.44 6. Drugie miejsce zajął Joku- ■ ( Pruski, LZS — 1 pkt. 
howskl (Stal Mielec) — 3.48.6. a 1 
trzecie Bar-.n (KSZO Ostrowiec) 
również 3.48,8.

NOWY JORK. Pojedynek rewan-

Court-

lej Polski. Bezkonkurencyjny o- 
kwM się mistrz Polski Tkocz (Gór- ! 
nik Rybnik), który zdobył maksy- ; 
inalną Ilość 16 pkt. Żużlowiec Gór- : 
nika już w pierwszym ble^u roz- ; 
prawił się ze swymi najgroźniej- i 
Hymł rywalami Żytem I Kupczyć- । 
ikim. Był io najbardziej interesu
jący bieg choćby z tego względu.

właśnie w nim Tkocz pokona! 
swych rywali i uzyskał najlepszy 
czas dnia — 1,24.0. Drugie miejsce । 
i* ai 7y»o — ją pkt. (przegrał tyl- I

ćo Tkocza). 3. Kupczyński — 12.
< Wróżyński — 12, 5. Waloszek — 
U, s. Kacperski — 9 pkt.

^Mgac^llGlNa
__ ________________ ____________ BIELSKO, 12.10 (tel. Wł.). BBTS

I Bielsko — Zawisza Bydgoszcz 15:5.
, Sędziowali: w ringu Twardowski

wygrał przez dyskwalifikację w 2 r. | (Łódź), na punkty Mlsorny (Poz- 
z Zawadzkim, Ńowski wypunktował nan). Popiołek (Wrocław) i Bogda- 
ClesielMciogo, Paździor pokonał Wy-1 nowicz (Krakćw). Widzów około 
tvka, szola zremisował z Papieżem, 
Bombalskl wygrał przez dyskwall- 
f kację w 3 r. z Rusinem, Michalak 
przegrał na punkty z Flschem, Maj
chrzak nie stanął do walki z Fran
kiem, Kwiatkowski pokonał na

A oto zwycięzcy pozostałych kon
kurencji: w biegu na 400 m trium
fował KnwaUkl (Zawisza Bydgoszcz) 
— 48.7, a na 5000 ni najlepszy oka
zał «ię Kleriewlcz (Jftglellonia Bia
łystok) — 14.36,0.

0 Puchar Pyllcsińsklego
Ł0D2 12.10 (tal. wl.l Dwudnlo

Rugby
W niedzielnych spotkaniach Hgl

dzaml sportowymi Uniwersytetu 
Harvard, gdzie ma objąć stanowi
sko lekkoatletycznego trenera. Tak 
więc prawdopodobnie w najbliż
szym czasie Courtney utraci pra-

1 rugby uzyskano rezultaty: |
' Górnik Koehlawlce — AZS Lublin
I 17:0 (8:0), Posnania — AZS AWF 
| Warszawa 8:20 (6:12), AZS Szczecin 

— AZS Gdańsk 0:10 (0:3). Lechia
1 Gdańsk — Lotnik Warszawa 10:3
I (5:3), Włókniarz Łódź — Czarni By-

0 PUCHAR

punkty Wegnera.

RZESZÓW, 12.10 (tel. wł.). Stal 
Ripszów — Wanda Nowa Huta 49:32. 
Naiwięcej punktów dla Stali zdobył 
Kapała — 12. a dla Wandy — Ja- 
m?’pwicr — o. Najlepszy czas uzy-

Budowlani Poznań 
Gwardia Łódź 10:8

wal Meehllńskleeo, Kucharski wy 
grał z Borkowskim, planutls po
konał Poteksa, Klerzkowskl zwy 
cięży! stosunkiem głosów 2 ; remisu

POZNAŃ, 12.10 (tehwl.) Budow
lani Poznań - Gwardia Łódź 10.8. 
W ringu sędziował

i im wmktv Kaczma»*«k (Getto V/i®rz- 
I banowskl (Wr) 1 Matura (SI). VI1- 

, BTDGOSZCS, 12.10 (tel. wl.). ‘pierwszym miejscu
■ h.i’r:j-s aw Połukard zdobył Memn- - Gierczyk pokonał Jed-
r:»l Zbigniewa Daniszewskiego, u- - 'na punkty' Lesko. Lledke' '7 'wany przez, redakcję IKP" I % "Mlihatewlcra. Kałużny 
h- rlg ską Polonię. Przez cały czas H«^ięzj: niespodziankę.
r-v.-jonującą walkę stoczyli mie- I jednogłośnie na punk- - ma
d ’■ sobą Połukard i Rurarz. W bez- : WCitzają Jpoi<<i Rozpiarskleqo, Gwardii). Mi< 
pośrednim pojedynku lepszym oka- I ILdorczvk m-zegrał w A r. pr^ 
’a. się Połukard 1 dzięki temu Me- ! Kubislem, Am- "
n-Grial pozostał w macierzystym , zdobył punkty
>■ ub-.e Raniszewsklego. Zawód?-, b: oz lew cz IW przegrał w 1 r. ! 
cieszyły sic oąrornnym zalmereso- i w. o. Niamojjws i p - Szvmko- 

XjW^ -t
■arz. 1 ao wałka uznana została za nioo l- 14” pkt.;|§?tą. Drąbka wygrał » 3 M';"' 

12 Pkt.: ’ tko z Gąsiorkiewfczem. Be. zecld u- 
Bdg. — ; lest w 2 r. przez tko Kubackiemu, 

Sparta , Dudzik zwyciężył w- 3 r. przez Uo

Boulgea.

Gwardia Wrocław 
- Stal Mielec 9:9

WROCŁAW, 12.10 (tel. wł.). Gwar
dia Wrocław — Stal Mielec 9:9. Sę
dziował Magdalińsld. Widzów oko
io tysiąca.

Wvnlkl poszczególnych walk 
na pierwszym miejscu zawodnicy 
“ rdll): Mlchulko przegr-’ - °-

, Kaspe. czak

A nto wyniki: 1. Połukard. 
!Pn‘3 Pydą. — 15 pk! " ” 
sla^k Świętochłowice
3- Kajzer. Legia W .... —
1. Rajmund Świtała. Pol. Bdg. — 
H pkt.; 5. Poclejkiewicz. Spz..
wr - 11 pkt.: 6. Bonin. Pol. Bdg.
~ 10 pkt.: 7. Maj. Górnik Rybnik

” ' ■ 8. Norbert Świtała. Pol.

Walczaka.

Bdg. 8 pkt.

..PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo

„PRASA SPORTOWA"
Rrrtagujo Kolegium w składzie: 

Grzegorz Aleksandrowicz (sekre- 
larz redakcji), Lech Cergowskl, 
Bilward strzelecki (redaktor na- 
czelny), Witold Szeremeta (sekre- 
Jarz redakcji), Jerzy Zmąnllk 
Uasiępca naczelnego redaktora)»

Zaklady Graficzne 
„Domu Słowa Polskiego’ 

soeo-B

Gwardia W-wa 
Stal St. Wola 9:11

WARSZAWA, 12.10. Gwardia 
Warszawa — Stal Stalowa Wola 
9:11. -Sędziowali: w ringu Slero. 
szewski (Łódź), na punkty Biele
wicz (Poznań), Kopacz (Gdańsk) 1 
Kulesza (Białystok). Widzów około 
2 tysiące.

Wyniki walk (na pierwszym miej
scu pięściarze Gwardii): Wlatrzyk

t-af z Ró- | iSta]ł włobyl punkty walkowerem 
i w a r. Ipowodu braku przeciwnika. Haj- Kubislem. | soczewińskim. ’ Nóżka zremisował i duga zwyciężył 2 do remisu Przy- 

; z Nikowsklm. Gogolewski przegraj । łuckiego, Rorzuchowskl uległ 1:2 
| Budku. wyRra! r

nnt-ż poddanie tego osintnlego « | Arianem, Jabłoński przegra! przez; poddanie tego ostatniego w | Arianem. jantonsni przegrał przez 
Maciejewski przegrał przez । t]<0 w 2 r. z Arszenlaklem, IqieH 
jt w 1 r. 2 Maikiem, Urbano* , . . niń®) KnnA^sewsldemu Rot Pisarczyk zostali obopólnie skl ule^‘ Kona zewsHiemu, ko.

Ol

Brda - Polonia Gd. 14:6
BYDGOSZCZ, 12. W

Brda Bydgoszcz — Polonia Gdańsk 
14:6. Sędziowali w ringu Kacprzyk 
(W-wa), na punkiy Mrozowski 
(W-wa). Mazepus (Łódź). Markowski 
(Katowice). Widzów 2.500.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
zawodnicy Brdy): Kujawa wypun
ktował Blocha, Robaczewskl prze- 
g-ał w 1 starciu przez tko z 
Chmielewskim, Dończyk przegrał z 
Kanką, Pamfil uległ Broniślowi, 
Walczak po słabej walce wypun
ktował Markiewicza. Kunca zwycię
żył sulżycklego. Syka -wypunkto-

wleź | Pisarczyk zosinll obopólnie 
zdyskwalifikowani za nieczystą 
walkę. W wadze ciężkiej Domański 
otrzyma! punkty walkowerem.

1. Polonia Gdańsk
2. Gwardia Łódź
3. Brda Bydgoszcz
4. Stal Mielece
5, Budowlani poznaA 
fi. Gwardia Wrocław

Broń - Warta 13.7
RADOM, 12.10 (tel. wł.). Broń Ra

dom — Warta PoznaA 13:7.
W ringu sędziował Gburski (Kat) 

na punkty Suchodola (Lub). Klodasz 
(Ł) 1 Kreiowlcs (Białystok). Widzów 
1.500.

Na pierwszym miejscu gospoda
rze: Kozłowski wygrał na punkty 
z Jankowskim, Jelonkjewlcz uległ 
na punkty Wolskiemu, Markiewicz

Jewskl zremisował z Alęertem, Wa
lasek wygrał przez tko w 2 r. z 
Olczykiem, Czyż wygrał stosun
kiem głosów 2 do remisu z Serwa- 
nem, Lasek przegra) z Drewlczem 
przez dyskwalifikację w 3 r.

Pogoń - Gedanla 18:10
SZCZECIN, 12.10 (tel. wł.). Po. 

aort -Szczecin — Gedanla Gdańsk 
10:10.

2.500.
Wyniki (w kolejności wag, na 

pierwszym miejscu gospodarze): 
sokołowski jednogłośnie pokonał 
Jagiełłę, Borak przegrał przez tko 
w 2 r, z Zawadzkim, wala pi"zegral 
z Karwecklm, Kasprzyk wygrał 
przez tko w 3 r. z Wielgoszem, Ca
puta wygrał przez tko w 3 r. z 
Kowalczykiem, Polak stosunkiem 
głosów 2 do remisu pokonał Le* 
wandowskiego, Żmijewski na sku
tek braku przeciwnika zdobył 
punkty walkowerem, Górny poko
nał przez tko w 3 r. Strzępkow- 
skiego, Pietrzykowskiemu sekun
dant poddał w 1 r. Manuszewskie- 
gn, Kumorek zremisował z Gugnle- 
wlczem.

Benlamlnek naszej ekstraklasy 
zaprezentował się na bielskim rin
gu, mimo wysokiej porażki, z jak 
najlepszej strony.

Najlepsz.*} walkę w tym spotkaniu 
stoczyli „piórkowcy" Wala 1 Kar- 
weckl. Po niesłychanie emocjonu
jącym przebiegu zwyciężył nie
znacznie bydgoszczanin Karwacki, 
mając lepszą końcówkę. Pewnego 
rodzaju niespodzianką była poraż
ka w wadze półśrednlej Lewandow
skiego, który po zaciętej walce u- 
legł bojowemu Polakowi.

Sensacyjny przebieg miała po
czątkowo walka Boraka z Zawadz
kim w wadze koguciej. Ku ogólne
mu zdziwieniu p erwszą rundę wy
grał nlespodzławanie Borak, będąc 
w tym okresie pięściarzem bardziej 
agresywnym. w drugim starciu, 
kiedy wszyscy już myśleli, że do
czekają się dużej niespodzianki, 
Zawadzki ruszył energicznie do ata
ku i zasypał swego rywala takim 
gradem ciosów, że sędzia przerwał 
walkę, ogłaszając zwycięstwo Za

wy turniej zapaśniczy w stylu wol- ; 
nym o Puchar im. Władysława Pyt- • 
lasińskiego, zgromadził na starcie । 
w Łodzi zawodników ZSRR, NRD I 
i Polski. Najlepsza formę wjkazali 
reprezentanci ZSRR, którzy zdobyli |
dwa pierwsze miejsca. Klasą zapaś j 
nikom radzieckim z naszych repre-

3.

Stal Stalowa Wola 
Broń Radom 
Gedanla Gdańsk 
Gwardia W-wa 
Warta Poznań 
Pogoń Szczecin

3:3
2:4
2:4

34:28 
30:30 
28:32 
26:34
27:33

wadzkiego przez
kaut.

<Dobry

techniczny no-

gorię ćleżką, 
Gugnicwlczcm,

tojedynek, Jak na kate-
Ul Kumorek z 
’ w rezultacie

zakończył się remisem.
W zespole BBTS zabrakło na 

starcie Brychllka, który leczy kon
tuzję odniesioną w NRD, a w dru
żynie Zawiszy nie wystąpił chory 
Bartosiewicz.

8L Kogut

zentantów dorównywał jedynie 
Sosnowski, który podobnie jak 
Dzahzorow (ZSRR) wszystkie zwoje 
walki wygrał przed cawm przez 
położenie na łopatki.

Turniej łódzki cieszył sie dość 
dużą popularnością, gdyż walki roz
grywano każdego dnia w .obecno
ści co najmniej 4 tys. widzów.

A oto ostateczna klasyfikacja 
turnieju- waga musza 1. Malik. 2. 
Hajduk (obaj Polska), w. kogucia 
1. Kniter, 2. Tychański (obal Pol- 
s’^) w. piórkowa 1. Żurawski. 2. 
Armdt (obal polska), waga lekka 
i. Franke (NRD . 2. Adamaszek
(Polska), waga półśrednia 1. Dek- 
murzów (ZSRR). 2. Przygoda (P.l, 
waga średnia 1. czclonkowskl (P), 
2. Muller (NRD , waga póleieżka 1. 
Dz&hsorow (ZSRR), 2. Smoliński 
(Polska), waga ciężka 1. Sosnowski 
(Polska), 2. Hyra (Polska).

Pancek triumfuje ‘ 
na Wybrzeżu

GDYNIA, 12.10 (tel. wł.). W Gdy
ni na trasie okrężnej skweru Ko
ściuszki odbył się uliczny wyścig 
kolarski o puchar dowódcy Mary
narki Wojennej. Wyścig ten był o- 
statnią Imprezą kolarską w tym ro
ku, objętą punktacją PZKpl 1 Prze
glądu sprtoweąo.

Na starcie wyścigu stanęło 78 ko
larzy w tym cała śmietanka pol
skiego kolarstwa szosowego z wy
jątkiem Fornalczyka i Glowatego. 
Jedno okrążenie trasy wynosiło 
1700 m. Kolarze mieli do przebycia 
40 okrążeń z 10 lotnymi finiszami 
(co 4 okrążenia), punktowanymi 6, 
4. 3, 2 1 l a za ostatni podwójnie.

Na trasie wyścigu na skutek de
fektu wycofało się kilku lepszych 
kolarzy m. in. zeszłoroczny zwy
cięzca Prygiel z Floty». Wiśniewski 
1 Grabowski. Pewną niespodzianką 
Jest wysoka lokata kolarza gdyń
skiej Tęczy Brzezowsktego oraz do
bry rezultat Kowalskiego, który 
znany jest z braku finiszu.

Królak Jechał nieźle, ale. wyraź
nie „zatkało'* go morskie powte- 
trze. Zresztą , pogoda wyraźnie nie

1. AZS Gdańsk 
.1. Czarni Bytom
4. Górnik Kochl.
9. Posilania

7. Włókn. Łódź
8. Lechia Gdańsk 
». AZS Lublin

10. AZS Szczecin

21

371:54
143:57
100:64 
105:156
97:106

54:132 
37:194
02:191

Podnoszenie ciężarów
GRUPA PÓŁNOCNA

WARSZAWA, 12.10. Leęla W-wa 
ŁKS 5.2. W czasie zawodów pobito 
3 rekordy Polski Juniorów. Nowe 
rekordy ustanowili — w wadze ko 
guclej Janiszewski (ŁKS) w pod
rzucie — 05 kg i w trójboju — 
235 kg. oraz w wadze piórkowej 
— Pokorski (ŁKS) w wyciskaniu — 
82,5 kg.

A oto wyniki meczu: waga ko
gucia — 1. Janiszewski (ŁKS) — 
235 kg. Legia oddała pkt. wo., w. 
piórkowa — 1. Jankowski (L.) — 
305, 2. Pokorski (ŁKS) — 242.5. 
w. lekka — 1. Zieliński (L.) — 
325. 2. Siemiński (ŁKS) — 280, w. 
średnia — 1. Michalak (L.) — 325.
2. Trzciński 195 (podrzut spa-
lony, w. półciężka — 1. Kaczkow 
skl (L.) — 330, 2. — Muszyński 
(ŁKS) — 287.5, w. lekkoclężka —
1. Sonnenteld (L.) — 355, 2. Dawl- 
dowieź (ŁKS) — 305, w. ciężka — 
1. Słowiński (ŁKS) — 380. 2. 
Kwiatkowski (L.) — 330. n.

ŁÓDŹ, 12.10 (tel. wł.). Start Łódź 
Gwardia Łódź 5:2.

WARSZAWA. AZS AWF W-wa
Mazur Karczew 7:0 w»o. Na mecz
zgłosiło się zaledwie- 
kow Mazura, wobec
nie odbył się.

3. ŁKS Łódź
4. Mazur Karczew
5. start. Łódź
6. Gwardia Łódź

4 zawodni
czego mecz

12:0

3:9

GRUPA POŁUDNIOWA
HKS Szopienice - 

nzów 5:2
Górnik Wałbrzych 

Wrocław — mecz nłt 
i. Gwardia Wrocław 
2. HKS Szopienice 
3. Start Bielsko 
4. Ruch Chorzów 
5. Górnik Wałbrzych

Ruch

trzech redakcji
W spotloniach piłkarskich dru

żyn IIi-U®owych woj. warszawskie
go. łódzkiego 1 kieleckiego uzyska
no rezultaty:

Radomiak — Varsovla 4:1 (3:1), 
Star Starachowice — Znicz Prusz
ków 4:3 (2:2). (1:1). Mecz Bzura 
Chodaków — KSZO Ostrowiec nie 
odbył się, gdyż Bzura z powodów* 
Finansowych wycofała się z dal- 
szych rozgrywek. Tak więc do pół
finałów zakwalifikowały się zespo-

&
dzisk.

Radomiak, KSZÓ Ostrowiec, 
Starachowice i Łechta Gro-

Sensacja w Ostrawie
ny w Ostra-rle międzypaństwowy 
mecz piłkarski Czechosłowacja — 
Bułgaria zakończył stę niespodzie
wanym sukcesem Bułgarii, która 
wygrała 1:0 (1:0). Jedyną bramkę 
spotkania zdobył w 27 min. gry pra- 
woskrzydlowy Milanów. Sędziował 
wobec 35 tys. widzów Grill (Austria).

Drużyna gospodarzy wystąpiła z 
eksperymentalnym atakiem, który 
zawiódł kompletnie l ponosi winę za 
porażkę. Bułgarzy grali w tym sa
mym składzie, w którym zremiso
wali przed tygodniem z NRD 1:1 w 
Berlinie.

LONDYN. Mlędalęrpaństwowe spot
kanie piłkarskie pomiędzy amator
skimi zespołami Anglii 1 Finlandii 
przyniosło zwycięstwo gospodarzom 
3:2 (0:0).

39:7 
37:15 
18:24 
17:25 
18; 23 
10:31

Cho-

— Gwardia 
odbył sie.
8:0 17:11
6:4 20:15
4:6
0:8 7:21

Totek komunikuje
P. P. Totalizator Sportowy zawia

damia, te na specjalny konkurs Toto- 
Lotek na dz. 12 października 3958 r. 
wpłynęło ok. 4.432.58) rozwiązań, a 
więc na nagrody pięciu stopni 
przypada kwota zl 4.432.569.

Losowanie konkursd Toto-Lotek 
odbyło się w Ełku w przerwie me. 
czu piłkarskiego Mazur Elk — War
mia Grajewo, gdzie wylosowano 
MM - 

nr 15, lecznictwo — nr n, skok 
wzwyż nr 33, skok w dal — nr 
M, żeglarstwo — nr <8, oraz dodat
kowo — pchnięcie kulą nr SB»



Absolutny remis: w punktach i wygranych konkurencjach
Nr 1« Warszawo 15X1958 r. NRF-POLSKA

Drogosze 
wygrały

W tAJBARDZIBJ lapidarni* 
/V strescit przebieg 'pierw- 
A szego dma , mwru Pot-

&
tka — MRF iekkoattecyct

d-

%
i

4»-

❖

O

, nasz redakcyjni) konca z.u. 
l/eiousz ><ai miński, lajmujący 
si« mrwa.antam na taśmie jo- 
uciajwznej uiszystkwn toy- 
uuizm sportowymi.

— Drogosze wggraiy, nie by
ło. niespodzionsk!

Zapewne Czyte.nicy się do- 
my^.ają, ' iż by.a co pa.a.e.a 
do meaawnsgo meczu ookesr- 
siclego Po.sna—NRD; w Hosto- 
ku, gdzie jaworyci powyyry- 
wa.i tuysoko swoje watki i 
nie by,o niespodzianek ■ ani z 
jednej, ani też z .drugiej stro
ny. nasze Drogosze (żelazna 
gwardia) nie zajutodCy ani w 
Hostoku, ani W Warszawie. 
D.a.ego też może ni'e Oyio 
taniego napięcia ,i emocji w 
poszczegóinyon konkuren
cjach. Publiczność najbardziej 
emocjonowana elę samą punk
tacją. Chodziło bardziej. o 2 
i 3 miejsca, niż o samych 
zwycięzców, którzy przeważ
nie już w pierłoszych ' fazach 
wa.ki wielu konkurencji, byli 
widoczni jak‘na dłoni.

1 d.aCego zapewnie najwię
cej emocji przyniosła kon
kurencja, najmniej widoczna 
na stadionie, kończąca się w 
zmrouu. nlyslę o skoku w dat. 
Jut przed jego . rozpoczęciem 
można było ioyiiizyó, iż 
uzyskanie przewagi punkto
wej przez naszą drutyną w 
pierwszym dniu będzie mało 
prawdopodobne- X więc naj
ważniejsze -i? nie, ' dać : eię 
„oderwać” przeciwnikowi, któ
ry po ewentualnym prowa
dzeniu w pierwszym dniu ęa- 
wodow mógłby się poczuć 
pewniej, mógłby zddbyć prze- 
wilgę psychiczną.'

Potrzebny . byt więe remie. 
I w.aśńie remie „wyskakali" 
skoczkowie. 'Nie było Grabow
skiego, a więc caty ciężar 
walki o pierwsze miejsce 
spadt na barki Kropidlowskie- 
go. Schmidt ukończył przed 
kilku minutami trójskok i o 
niego na pewno po' cichu elę 
modlono, by wywalczył to 
upragnione drugie miejsce. 
' Tymczasem ‘jut no pierw-

szef kolejce Kropldtowski Y 
oojąt prowadzenia, co by co Y 
zgodne z programem, ale na T 
drugim miejfcu uplasowat się r 
po drugiej serii Scharp z wy- t 
niklem 7,25. Nie - trwaio io 
jednak deugo, bo już w trze- X 
clm skoku Schmidt uzyskał '? 
7,59 wysuwając się na pierw- V 
sze miejsce. Napięcie trwało Y 
jednak do ostatniego skoku t r 
słabsze próby Scharpa i Krue- Y 
gara 1 zostacy przyjęte z od- r 
dachem ulgi, a Scnmidt urósi k? 
do roli, bohatera pierwszego v 
dnia zawodów, a nie wiadomo, Y 
czy nie zachowa koszuM li- Y 
dera takłe po poniedziatko- z 
wych konkurencjach.

A więc skok w dni, który 
nie przyniósł rewelacyjnych A 
wyników, byt chyba najwai- 4 
nlejszym, przełomowym punk- 4 
tem niedzielnego meczu. ,ć, 

Nie było także pewniaków -ę> 
na 500 metrów. Biegowi temu u 
tofcarzyszył jednak nastrój y 
meczu piłkarskiego. Na sta. 
dianie aiugó trwa.y gwizdy, 
kwitujące wydarzenie, jakie j' 
rozegrało się mniej więcej na Y 
500 mbtrze. Potrącił Schmidt 
(ten niemiecki) łokciem Ma- Y 
komaskiego, czy nie potrącić? Y 
Większość widziana, iż Nie- T 
mieć pchnął' Polaka 1 tak Y 
zapewne było. Sędziowie nie ? 
dopatrzyli się jednak prze- .ę 
kroczenia I pierwszy na me- y 
cle Schmidt został ogłoszony Y 
zwycięzcą. V

To się widowni bardzo nie 4 
podobało. Atmosfera się nieco A 
popsuta i dopiero znów na fi- A 
niszu pięciu tysięcy metrów Ą 
stadion odzyskał werwę, hu- 

. mor i fantazję. Znów zapio- 
nęły pochodnie ku czci Krzy- 
szkowiaka i Zimnego, ku czci 
wyniku SS:5S, który zapowla- A 
da wspaniałą, niezwykle z.-. 
emocjonującą walkę w panie- ,¾ 
dziatek, i znów zapewne za- A 
płoną pochodnia. Byłe zwy- X 
cięskie. X

Podobno obydwie strony. » 
jak wyliczyli fachowcy, mają X 
znów po ' pięciu Drogoszów. 
Zadecydują więc chyba Brych- a 
liki i Młslaki. ,ę>

JFRZY ZMARZLI#

4+i* V •W-

Tego nie mogliście

zauwazyc
Z wyżyn trybuj stadfoniu widać 

wprawdzie wyraihie . przebieg 
konkurencji, widać wszystkie zma
gania naszych lekkoatletów w trud
nym meczu z reprezentantami NRF. 
Niestety, nie wuyacy mogą się 
przyjrzeć dokładnje- twarzom‘za* 
wodników; by inóe wyczytać na 
nich ogrom wysiłku, jaki wkładają 

. w nerwową, pełną napięcia walkę.

Ciepłego nie wytrzymał napięcia. 
Musiał więc przegrać.

110 m ppł
100 m
4Mm 
800 m 

4 x 100 m

110 meHw praż gM 
2:S

IVIKT nie miał zmartwionej m1- 
*■ ny kiedy jeden z najlepszych 

plotkarzy świata LAUER z wielką 
przewagą wygrywał wysokie plot
ki, a jego kolega STEINES wywal
czył wystarczająco wysoką przewa
gę nad BUGAŁĄ 1 NIEMCZY
KIEM. Klasa mistrza Europy uwi
doczniła się w doskonałym czasie 
13.9, będącym nowym rekordem 
stadionu. Bugała na tle Steinesa 
wypadl raczej korzystnie I na me
cie różnica między nim a Niem
cem była minimalna, Ale przecież 
z góry liczyliśmy, że tutaj musi 
być podwójne zwycięstwo ■ Niem
ców. Mamy więc 3:8 po pierwszej 
konkurencji, a tymczasem na star
cie ustawiają się już sprinterzy, a- 
by rozegrać bieg na 100 m.

ka się eala sprawa. Wielka szko
da, że ta najpiękniejsza konkuren
cja zakończyła się w sposób, któ
ry pozostawił niesmak u widzów. 

Walka jednak toczy się dalej.
Po trzech konkurencjach wynik 
brzmi Już 10:23 <Ua nrf,

Młot
18:26

^00 metrów 
6:15

Sylwetki GERMARA i FUETTE- 
RERA śledzone są przez widzów 
bardzo uważnie. Dwójka rekordzi
stów Europy, legitymujących się 
czasami po 10.2, to rzadki rarytas 
w' Warszawie 1 nikt tutaj nie daje 
większych szans FOJKOWI 1 
SCHMIDTOWI. Ze s-artu dosko
nale wychodzi Schmidt. Foik dy
namicznymi susami dotrzymuje kro
ku swym niemieckim rywalom, ale 
sytuacja taka utrzymuje się do po
łowy dystansu. Tutaj Niemcy sa 
już wyraźnie o metr przed Polaka
mi i chociaż nasi zawodnicy róbia 
co mogą — przypadają dla nich 
tylko ostatnie miejsca. Polska prze
grywa więc tę konkurencję rów
nież 3:8.

Po dwóch konkurencjach mamy 
Już 6:16 dla NRF, ale nikt tym się 
nadal nie przejmuje. Porażki były 
bowiem planowe, a pierwszą kon
kurencją, kóra wzbudza szmer
większego zainteresowania na 
downi, Jest bieg na SOD m.

R89 metrów 
‘ 19:23

wi-

miot 
dysk

trójskok 
w dal
5 km

Jest więc Już bardzo źle. Gorzej 
nawet niż przewidywały „pesymi
styczne” wyliczenia. Ale przecież 
mamy jeszcze w zapasie naszych 
niezawodnych „techników".

Właśnie na rzutni przy starcie 
do 200 m od kilkunastu minut
trwa jut walka mlociarzy,

to miał być ten Jeden. Jedyny «kok 
naszego reprezentanta, któremu w 
każdej chwili groziło odnowienie 
Się koniiiz.ll. Przecież Malcherczyk 
może nie wytrzymać Już drugiego 
skoku, a ten był wyraźnie ponad 
15 m i mógł nam zapewnić drugie 
miejsce, tak potrzebne w tym bar
dzo ciężkim spotkaniu.

Na szczęście oka/alo się, że tvm 
razem sędzia się pomylił. Szybko 
sprostował on swę mylna decyzję 
i podniósł chorągiewkę zieloną, 
która oznaczała, że skok Malcher- 
czyka był zupełnie prawidłowy. 
Okazało gię również, ?e nasz re
prezentant może skakać dalej I że 
ten pierwszy wynik — 15,24 powtó
rzy jeszcze raz w trzeciej próhie, 
zapewniając sobie* drugie miejsce, 
a barwom polskim trzy punkty»

nam cierpnie, kiedy na w 
lowskl wyraźnie słabnie. Nie ma 
już mowy n dojściu Kaufmanna. 
Ten Już zwycięży!. Chodzi teraz tyl
ko o to, aby przegrać 4:7, a nie 3.8

Więc Swa'.owskl zrywa się na 
prostej do ostatniego ataku, Krok 
za krokiem odrabia stratę na Han
sie I Jak przed rokiem w Stuttgar
cie obaj rywale biegną tuż obok 
siebie, Wydaje nam się, że na sa 
mej taśmie Polak przechyli! szale 
na swoją korzyść.

Ogłoszone czasy rozwiały jednak 
nasze złudzenia - Swatowski ża
lą! trzecie miejsce. Przegraliśmy 
jednak 3:8, a entuzjazm na widowni 
'nów widocznie zmalał. Kaufmann 
uzyskał czas 47.0, rezultat dosko 
noly jeśli weźmiemy pod uwagą 
ostatni tor I słabą bieżnię. Wynik

nlśmy uzyskać dublet, a tak cał
kiem na pewniaka można postawić 
na zwycięstwo 7:4. PIĄTKOWSKI 
od razu „ustawia” - - ■przeciwnika»

7iH fe łBei ,
nej formie. A m.
clćz remis trzeba du-Vh ' cl”' IOW... „UWe

przed-ają obaj Niemcy — KÓ- 
1-HEnlllOEFŁH I HUEnKLE. W se
rii drugiej rią.kowski do końca 
wyjaśnia swą pozycję j osiąga ó.'l,47, 
by w piąiej ko-ejce rzuiuw, (no 
dwóch nieudanych próbach) uzy
skać najlepszy rezuli.it dnia w

Do tej pory 
akze syt uau je ..wyklarowała sic"

----- naszego drugiego 
reprezenlan a. WachowAKlemu doaO 
brakuje 4 cm, podczas grly oba» 
Niemcy granicę ię juz przekroczył u 
Ostatnia seiia. Guście r^caia sla-

PIĄTKOWSKI I WACHOWSKI
Mistrz Europy,' może dlatego, że 

twych przeciwników' przewyższał, o 
klasę, był Olimpijsko niewzruszony. 
Ani Jeden mięsień' nie drga! mu w 
twarzy, kiedy palił rzuty. Nie u- 
śmiechną! się' też : po: uzyskaniu 
świetnego wyniku. Był i pozostal 
chyba najbardziej" ńiewzruśzonym 
zawodnikiem na' stadionie.

— Wolatbyin' Jednak z klmi wal
czyć — powiedział — to imhaza' do 
większej pracy...

Jakże inaeżej wyglądał Wachow
ski. Sympatyczny . dyskobol był 
kłębkiem nerwów.'Z. Jakimś poś
piechem ujmował djrśk. Szybko 
ustawia! ślę. w: kole, pragnąc za 
■wszelką cenę zająć’ drugie miejsce. 
Niestety, uspokajany przez Ruta i

MALCHERCZYK 1 1. SCHMIDT
Malcherczyk byl bardzo skupiony, 

uważny. Przed każdym skokiem 
długo rozgrzewał się. I chociaż 
przez wielu był typowany na trze
cie miejsce, wyszedł na drugą po. 
zycję. Czy bez wysiłku?

— Skakałem na silę, nie oszczę
dzałem się, chociaż zdawałem so
bie sprawę. że w każdej chwil 
może porazić mnie ból w kręgosłu 
ple' i kontuzja nie pozwoli walczyć 
dalej. To nie Jest przyjemne uczu
cie, kiedy się wie, że lada moment 
trzeba będzie ze zwieszoną głową 
wycofać zią...

Józef Schmidt, zawsze beztroski, 
wesoły, był uosobieniem rozwagi. 
Trwoniąc często bez zastanowienia 
siły, tym razem skakał bardzo eko
nomicznie. Nic dziwnego, tuż po 
trójskoku musiał stanąć do zawo 
dów w skoku w dal.

— Cheialem oddać tylko trzy sko
ki, ale pomyślałem lobie, że wldzo- 
wle pomyślą, że woda sodowa ude
rzyła ml do głowy...

Czwórka aktorów tego wldowlsr 
ka zostaje przyjęta serdecznymi 
oklaskami. Wysoki, uśmiechnięty 
MISSALA zamaszyście kłania się 
widowni podczas prezentacji, 
niższy, krępy SCHMIDT jest 
już teraz skupiony I poważny. 
Polacy MAKOMASKI t KAZMIER- 
SKI sprawiają wrażenie spokoj
nych, ale to chyba tylko pozory...

Zamarło życie w innych częściach 
stadionu, kiedy czwórka ta ruszy
ła ze startu. Długonogi Mlssala o- 
bejmuje prowadzenie; -a Schmidt 
natychmiast lokuje się za nim. 
Oho, Niemcy pragną rozegrać bieg 
według własnego planu, kierując 
od początku akcia. Ale nie, oto-na 
prostej Każmieraki wychodzi -Już 
na prowadzenie, forsując bardzo o- 
stre tempo.

Widownia z największym napię
ciem obserwuje walkę na bieżni, 
a przesunięcie się Makomasklego 
na drugie miejsce zostaje przyjęte 
burzą oklasków. 400 m — 54.8.-Tem
po Jest więc bardzo dobre, a co 
ważniejsze dwójka Polaków -na 
czele.

Czekamy teraz na środkowe 130 m. 
Tutaj powinien Jeszcze aktywna 
rolę odegrać Każmlerski. Jeśli do
trzyma do ostatniego wirażu, to 
potem finisz Makomasklego. Ale 
oto na początku przeciwległej pro
stej jak burza rusza do przodu 
Schmidt, Dla zawodnika tego nie 
ma żadns-ch przeszkód na drodze. 
Z miejsca zostawił z tylu Mlssalę. 
zaraz potem Każmlerskiego I tylko 
Makomaski zorientował się w sy
tuacji. Uczepił się Niemca 1 nie
stracił żadnych szans. 

Myśl im y już teraz Ani

Ol
IM.m: 1. Germar, ~ 16,t; 3 

FUttęrer. N — 10,8‘, 17 Folk, P — 
10.0, 4. 'E. Schmidt, t&z 11,0;

400 m: 1. Kaufmann, N — <T,0; 
3. Haas, N — 47,5; 3. Swatowski, P 
— 47,5: 4. Mach, P — 416;

600 m: 1. P. Schmidt,’N'— !:48;4; 
2. Makomaski, p — 1:40,0; S. Mlssa- 
la, 1:51,2; 4. Każmlerski, P -

sojo m. 
14:04,4: 2.

1. Krzyizicowlakr P - 
Zimny, p — 14:05,4; i

Miiller, N — 14:12,6,; 4. KUńeke; Ń — 
16:32,0:

110 m pi: 1. Lauer, N — !»,»; 2. 
steines, N — i«;8: i. Bugała, P — 
14,9; 4. Niemczyk, P — 15.2;'

4X100 m: 1. NRF (Naujoks, Lauer. 
Flitterer, Germąr) 40;6;‘2. Polska 
(Juzkowiak. Fdik, Jarzembowski; E. 
Schmidt) — 40.8; ; •

dysk: 1. Piątkowski, P — 51.16;
2. KophenhMer, . N — 50,60; 2.
BUlirle, N — sojao; 4; ' Wachowski, 
P — 49.96: '

miot: 1. Rut. P — 64,02; 2. Ciepły. 
P — 63.82; 3. Glotzbaeh,. N —'59,47: 
4. WUlff. N — 56,31;

w dal: 1. J. Schmidt. P — 739; 2. 
Kropldlowski, P — ais; '2.' Kruger, 
N — 729; 4...'Scharp, N 728;

trójskok: i; ,j. Schmidt, :p — 
16,58: 2. Maldhbrezyk, F" — 13,14: 
3. Strauss, N — 15,02; 4. Welser, N 
— 14,27. .

Po pierwszym dniu . spotkania 
Polska — NRF stan 56:58 pkt.

Zawisza
goni Legię

Dodatkową emocją 'meczu Polska 
— NRF (dla wtajemniczonych) byl 
dalszy ciąg zmagań ligowych na
szych, czołowych klubów warszaw- 

1 bydgoskiej Zawiszy. 
Wyniki Krzyszkowiaka, . Jochmana 
1 Malcherczyka, uzyskane W tym 
meczu, zadecydować mają ostatecz
nie o tytule, drużynowego mistrza 
Polski. W niedzielę Krzyszkowiak 

: za wynik 14:04.4 otrzymał 1312 pkt. 
a Malcherczyk za 15.24 w trójzkoku 
1025 pkt. Tak więc aktiialny". stan 
pojedynku między Legią i Zawiszą 
brzmi 46.923:46.389 pkt. ,na korzyść 
ŁeeH. Przypominamy, te' w ponie
działek dla Zawiszy „pracować” 
będą Jeszcze Krzyszkowiak. w bie
gu na 3.000 m z przeszkodami oraz 
Jochman na 1.500 m. Do odrobienia 
pozostało Jeszcze 2.3.14 pkt. Czy ża- 
wlszacj- zdołają nadrobić tę różni
cę? Przekonamy się w - ponledzls-

iĄNUSZ SIDŁO
Kapitan zespołu w niedzielę nie 

zmagał się. Czy jednak był obo 
jętnym widzem?

O nlel Siedząc na trybunach nie 
troszczył się o własne płuca, do
pingując kolegów, pocieszał Wa 
ehowskiego, denerwował się. wi
dząc.'Jak Zimny nie może oderwać 
się' przez' długi' Czas od siedzącego 
mu uporczywie na karku Niemca. 
Duch' solidarności nie pozwolił spo
kojnie siedzieć nie tylko nam, lecz 
wszystkim reprezentantom: 1 sidle. 
1 Ważnemu 1 Chromikowi, 1 wielu 
wlelii Innym siedzącym w niedzie. 
lę tla trybunach. Tak! Ten mecz 
jest bardzo —' *zacięty.

Witold Duński

szu Pniaka | właśnie przed 
wejściem w wiraż Makomaski roz
poczyna gwałtowny atak. Docho
dzi Schmidta 1 po zewnętrznym tu
rze stara się go wyminąć. I oto 
następuje moment, który natych
miast zgasił zapal tak chętnych dó 
dopingu widzów. Polak nadziewa 
się bowiem na mocny kułak 
Schmidta. Uderzenie Jest moene. 
Makomaski z miejsca zostaje 4 m 
z tyłu. Wytraca rytm I znów wcho
dzi na pierwszy tnr. Nie rezygnuje 
Jednak z walki. Stara się jeszcze 
dojść Niemca, aie to Już nie Jest 
walka równych szans. Na ostatniej 
prostej Schmidt Jest Już niezagro
żony, a Polak ambitnie walczy do 
końea o lepszy ezas.

Makomaski zaraz po zakończeniu 
konkurencji oświadczył. Iż nie 
twierdzi, że wygrałby, ale potrą
cenie bardzo przeszkodziło mu w 
dalszym rozegraniu biegu.

Długotrwałe gwizdy widowni nie 
są w stanie tutaj nic zmienić. Prze
graliśmy bieg na 800 m 4:7. ale nie 
w porażce, z którą przecież bar
dzo poważnie się liczyliśmy, zamy-

Straszliwa walka do ostatnich metrów. Swatowski wydawało 
nam się, że wyprzedził swego starego rywala — Haasa na 
ostatnich metrach. Niestety, na mecie Niemiec był o kilka cen
tymetrów przed Polakiem. A obaj walczyli o drugie miejsce 

za plecami Kaufmanna .
Fot. „PS” — Z. Warmiński ,

bach. Jako ostatni «chodź., du kola 
Wacnowskt. W idzowie sieuząc\ naj- 
bliżej kola zaczynają skandować —

skoki»? S; "pr ! ««m 
skoku na skok: s.?! ’ ^11..
swój najlepszy re/ni at C-
serii. Kińger w VpT1 
juz wrzenie! osi,ą .
które wystarrzyly '(I„ 
siwa. Bohaterem hvi c i
.leąo 7,D, pn
nym trójskoku in rezultm z„ '

MaaaurtsxrObaj zasłuży,, ,„ 
obaj wygrali i 
honorowy, ren
pierwszym

v. iPlkie brawa, 
po/woiin H/yskać

ski" Wa — chow —
. " •   " ■ •• i uwitą Bhupid bję

do rzu.u sadmn cichnie... Nieste.j 
— dysk naszego reprezentanta lą
duje w granicach 48 m. Polak zaj- 
muje czwarte miejsce — punktacja 
6:. dla nas i w meczu 35;42 dla 
NRF.

Los potrafi być jednak złośliwy... 
W klika rrinut po zakończeniu „dy
sku meczowego” s.artujący w kun- 
kurencji kra.,owej Smeżynski uzy
skał .il,33, co dawałoby mu drugie 
miejsce. No aie kio n.ógł przypusz
czać, że właśnie Sniezynski...?

4 x IGO meMw

Teraz przychodzi 
m. -- -
bimy straty, 
lazny punat
zus ać

sztafeta 4x100
pewnością nie nadro
Konkurencja ta to że-

ch gości. Prak- 
polska powinna 
z po pierwszej

Złoto-srebrna para i 
wiak i Zimny jeszcze

pogromca długodystansowców
raz na warszawskim stadionie udowodnili swym 

nie mają przeciwników w Europie

Tu Polacy panuję niepodzielnie. 
Już w pierwszych rzutach RUI I 
CIEPŁY przekraczają nieosiągalna 
dotychczas dla Niemców granicę 
00 m. Rut, który jako pierwszy 
wszedł do kola rzutów, posyła młot 
na odległość 61.33. Ciepły natomiast 
wyczuwając jakby wielka szansę 
zwycięstwa nad swym najw'ększym 
rywalem 1 kolegą osłąga bardzo do
brą odległość — 63,27. N emcy dale
ko w tyle.

Młot wyrzucony przez WULFFA 
ląduje \v granicach 53 m — jest 
54.60. Lepszy z gości GLOTZBACH 
ma tylko 54.29.

W drugiej serii nasz mistrz Eu
ropy pokazuje swemu młodszemu 
koledze, że nie ma na razie zamia
ru zrezygnować z pierwszeństwa w 
Polscer Po pięknym wyrzucie miot 
Jego szybuje daleko — głośne bra
wa na widowni i za chwilę spike
rzy ogłaszają wynik — GW, cie
pły w tej serii ma 61,90, Wulff po
prawia się na 56,51.

W trzeciej serii bez zmian — Po
lacy rzucają ponad 60 m. a z gości 
poprawia się wyraźnie Glotzbach — 
uzyskuje 58,09.

Czwarta seria — wydaje się przez 
chwilę, że Ciepły wyprzedził Ruta. 
Nasz młodszy reprezentant uzyskał 
wprawdzie ¢3.87, ale do wyniku Ru
ta zabrakło' mu przeszło 20 cm. 
Glotzbach znów się poprawia. Tym 
razem uzyskuje ■" “ ■— — --- 
stępnej próbie 
69.47 — tylko o

68.44. by w na-
poprawić Mę na

....... „ 20 cm gorzej od 
jego najlepszego tegorocznego re-
zultetu. Rut ma----------  w tej serii 63.93. 
a Ciepły 62,41. Oslatnle próby nie 
przynoszą Już zmian w układzie 
całej czwórki I ta konkurencja koń
czy się nareszcie naszym duble
tem — 1:3, a w punktacji całego 
meczu 16:26 dla NRF,

"WJsW 
26:20

Gdy w pierwszej, nieudanej pró
bie w trójskoku Józef SCHMIDT 
uzyskał tylko 14.29, a po skoku 
MALCHERCZYKA sędzia podniósł 
czerwona chorągiewka — poczuliś
my się trochę nieswojo. Przecież

radzieckich — Muller.

Gdy uspokoiliśmy zlę co do Mai- 
cherczyka. zaczęliśmy bać się o 
Schmidta. Temu chłopakowi nic 
nie wychodziło, a przecież czekał 
go jeszcze skok w dal. Według za
łożeń powinien ou skoczyć raz. 
najwyżej dwa razj- w trójskoku i 
odpocząć przed następnym startem. 
Tymczasem po pierwszej zupełnie 
nieudane..! próbie, w której sędzio
wie zmierzyli mu u.29, Schmidt ma 
w drugim skoku 15.34. To już jesl 
coś, .ale osiągnięcie takiego rezul- 
ta u reży w granicach możliwości 
reprezentanta NRF S rausrą. Dwa 
następne skoki ma Schmidt nieu
dane i wreszcie w piątej serii uzy
skuje 15,58. No. nareszcie — tego 
już Niemiec nie poprawi. Schmidt 
może odpocząć przed skokiem 
w dal. Strauss w czwartej seiii 
jedyny raz przekroczył 15 m, uzy
skując 15.02. Znów polski dublet I I 
tym razem punktacja konkurencji l 
również 8:3, a meczu 26:29 dla NRF.

400 rtrfe 
29:37

I znów konkurencja, któca może 
mieć wielkie znaczenie dla dalsze) 
sytuacji w tym meczu. Na 400 m 
Niemcy wystawiają Jednak swoją 
najmocniejszą parę HAASA I 
KAUFMANNA, SWATOWSKI bę
dzie miał lulaj trudne zadanie, ale 
ma wielu zwolenników, którzy w-ie- 
rzą w jego sukces. Tymczasem len 
sukces jest nam bardzo potrzebny. 
Sytuacja nie układa się przede? 
zbyt pomyślnie, widownia po bie
gu na 800 m wyraźnie „oklapła" 1 
trzeba znów Ją poderwać do „dzia
łania". Może więc zrobi to Swatow
ski.

Polak wylosował najlepszy tor I 
będzie miał wszystkich rywali 
przed sobą. Co z tego jednak, kie
dy biegnący na ostatnim lorze 
Kaufmann rozpoczyna z miejsca 
zaciętą ucieczkę. Nie ogląda sle na 
rywali i rwie do przodu Ile sil w 
nogach. Widać wyraźnie, że ma 
sporą przewagę nad resztą zawod
ników. MACH tutaj ule liczy się 
Jako groźny rywal, a my bacznie 
obserwujemy Swalowskiego. Trzy
ma się on tuż za Haasem, ale skora

fecram wetep 
Centralnego Biegu Narodowego

TYLKO przedstawicieli Szczecina 
zabrakło na starcie Centralne
go Biegu Narodowego, który w nie

dzielę został rozegrany na Biela
nach. 145 zawcdników 1 zawodniczek 
w czterech kategoriach wałczyło na 
ciekawych 1 trudnych trasach. Naj
więcej startowało w konkurencji 
juniorów i seniorów — po 46 bie
gaczy.. najmniej było zgłoszonych 
kobiet, bo tylko 15.

Największą niespodziankę w te
gorocznym Centralnym Biegu Na
rodowym sprawili narciarze. Przed
stawiciele trzech klubów zakopiań
skich, znani biegacze narciarscy — 
Furtak, Budny i Figura rozegrali 
między sobą bieg seniorów na tra
sie ok. 3.500 m. Dopiero na ostat
nich metrach Figurę wyprzedził re
prezentant Zielonej Góry — Bidzlń- 
ski. który zajął trzecie miejsce. 
Narciarze zademonstrowali dobrą 
kondycję oraz imponujący finisz, 
dzięki któremu Furtak zdecydowa
nie wyprzedził swych najgroźniej
szych rywali, zdobywając w kate
gorii seniorów puchar „PS”.

Rewelacyjnie spisali się również 
zawodnicy LZS Morze — reprezen
tujący okręg gdański. Juniorzy LZS 
zajęli pierwsze miejsca zarówno 
wśród dziewcząt jak 1 chłopców, 
a w kategorii seniorek biegaczka 
LZS Wydra przybiegła do mety na 
drugiej pozycji. Najlepsze wrażenie 
pozostawił;, po sobie zwyciężczyń!

Wydaje się, że zarówno propa
gandowo Jak i sportowo Central
ny Bieg Narodowy lepiej by wy- 
padł, gdyby był rozegrany cho
ciażby w Skolimowie, gdzie zresztą 
zawodnicy biorący w nim udział 
byli zakwaterowani. Po rozegraniu 
Biegu 1 tak można byłoby prze
wieźć jego uczestników do War
szawy na mecz Polska — NRF. w 
czasie którego zwycięzcy zostali 
uroczyście udekorowani i wnu-m- । 
no im nagrody. Pierwsi w każdej 
kategorii wieku otrzymali pucha
ry, ufundowane przez redakcję 
„Przeglądu Sportowego".

Wyniki:
juniorki — trasa ok. 1.000 m — 

1. Modrzewska. LZS Morze — 3:07,2; 
2. Dzięgielewska. Zawisza Bdg. — 
3:07,5: 3. Mazurek, KS Bałtyk kosz. 
— 3:10,3; 4. Mąk, Wł. Kalisz —
3:12,1: 5. Kosik. Pol. Bdg. — 3:13.4: 
6. Wakuska, Kormoran, Biała Pis
ka — 3:15,3;

, juniorzy — trasa ok. 2.000 m — 
1. Podolak, LZS Morze — 5:37.8; 
2. Fuss. ŁKS Łódź — 5:38,4: 3. 
Dobryndt, Zawisza Bdg. — 5:38,8; 
4. Działowski; Bud. Opole — 5&8.B; 
5. Chmielewski. Noteć, Mątwy? — 
5:40,8; 8. Sznurek. SKS Dębica' — 
5:42,2: .?

seniorki — trasa ok. 1000 m — 
1. Guła. Gw. Olsztyn — 3:08,7; 2. 
Wydra. LZS Morze — 3:13.6: 3. Ha-
duch, Sanoczanka — 3:16,1'; '4. pląb

Fot. „PS”

Polacy Krzyszko- 
zwycięstwem, te

— M. Szymkowskl

brzml znów 29:37 dla nrf, a wlec 
Niemców powiększa sic 
do 8 pkt.

przewaga
ponownie

Bysk 
35:42

Znów sytuację mają ratować 
technicy — tym razem dyskobole. 
Tu .oprymlslycznie Ucząc powin-

p0
■.rudnego'"mei?'"U ^Ula"w 
meczu 52:17 dla nrf, Udb 1 w

5000 mefrów 
55:55

biegu juniorek na 1.000 m Modrzew- I, duch, Sanoczanka — 3:16,1; 4. Pląt- 
ska, która uzyskała zresztą lepszy I klewlcz, Górn, Częst. — 3:20.2; 5. 
czas, niż biegnąca na.tej samej tra-> Surdyk, LZS Oborniki — 3:22.4: 6. 
sie pierwsza z seniorek — Gula. ■ Pachucka. I’"

Organlzacyjnle bieg nie wypadl 
najlepiej, ponieważ na terenie AWF, 
gdzie rozgrywano tę Imprezę, od
bywały się jednocześnie zawody 
drużyn sanitarnych PCK — dzięki 
czemu biegacze muslell pokonywać 
obok naturalnych przeszkód tere
nu i takie nieoczekiwane trudno
ści jak np. stawiane przez owe 
drużyny sanitarne zasłony dymne.

Fachucka, LZS Jedność Białogard 
— 3:30,2; "I.

seniorzy — trasa ok. 3500 m
1. Furtak, SNPTT Zakopane — 
--------- 2. Budny. WKS Zak.: —10:32,}; 
10:47,7;
Góra _____ .. __________ ...
Zak. — 10:57,6; 5. Łebek, KSZO O- 
strowlec — 11:01,0; 6. Mencel, Start 
Namysłów — 11:03,0.

. Bldzlńskl, Łechta Ziel. 
10:49,2: 4. Figura, Stirt

u-

zmianie, gdzie u nas biegnie de
biutant i jeszcze junior — JUZKO- 
W>AK. Tymczasem właśnie demu
tant sprawia na n olbrzymią nie
spodziankę. Optycznie biegnie on 
wprost pokazow o, a jego pojedy
nek z doskonałym NAUJOKSEM 
kończy się sukcesem Polaka. Zmia
na z FOIK1EM jest jednak fatalna. 
ŁAUEn siedział więc już na karku 
FOIKOWI i kiedy pałeczkę dostał 
FUErrERER było już po wszysl-

Zwycięża zespół niemiecki w do
skonałym czasie li>,5, a wrnik dru
żyny polskiej 40,8 to Jednak rów
nież osiągnięcie. Punktacja Polska 
— 4, Niemcy — 7. Przewaga Niem
ców wzrasta teraz do 10 pkt., a stan 
meczu brzmi: 39:49 dla NRF...

Skok w dal

W tym momencie, gdy do zakoń 
rzenla pierwszego dnia zawodów 
pozostały lylko dwie konkurencje, 
trwał już bój w skoku sv dat. 
Z naszej strony aktorami tego bo 
.ni byli KROPIDI.OWSKI I 
SCHMIDT, a ze slronv niemieckie! 
- KRUGER I .SCHARP. O Schar

s,a?a do W31kI pew. 
nicki,- mis.rz i wiceunsirz Eu-n 
py - KRZYSZKOUiAii i 
ioOOSnKm -

P^k!eŚVAt,nai bł;d7'ie dla 
Polski, to pierwbzj dzień Końc?y 
Się rem.sem uMys/^.n .dS 
nienueckiego i-.olegi dziennikarza 

Łatwo można bvio wvr/uc 
słowo „jesh” bytu w 
mocno za3K-.-emov.Sne.
tu.¾. b>egme ze strony Niemców 
A1UEI.I.HK. opromieniony 
zwycięstwa nau o.egaezam, radz.w’ 
Kinu. Zjadaniem Niemca « U ar,za. 
wie było rozdz.elenie Polaków, a 
Jeśli plan ten zakończy!!»- w nn. 
wodzeniem, to nici z reiniiu. ,'»> 
wadzenie obejmuje diutyna n.e- mlecka.

Groźnie prezentował kmpv 1 
mocno zbudowany Mueller ai 
pierwszej fazie biegu. Krzyszko. 
wiak objąi natyc.-nn.a4 prowaaze> 
nie i zaczął forsować ostre 
tempo, ale na razie nie robi
ło ono żadnego wrażenia na Mucl- 
lerze (drugi' Niein.ee Hi NUKt z 
miejsca zosial w tyle). Kaczej njf. 
pokój wzbudzała postawa Zimnego 
Wicemistrz Europy zlckke utył, 
1 starym zwyczajem zosiaual kil. 
ka ir.eirów za pięknie biegnącym 
Krzyszkowiakicm. Byliśmy spo- 
Kojni o mistrza Europy, tutaj nie 
mogto być niespodzianki ale ten 
Zimny...

Niemiec zachęcony, laką „nijaką" 
pos.awą Polaka poczyna solne bar
dzo „żwawo" i nawet decyduje się 
na przyspieszenie z zamiarem wej1 
ścla za ... Krzyszkowiaka. Tutaj 
Jednak spotyka go naLyrhmlastowa 
kontra ze -strony Zimnego 1 z za
miaru wychodzę nici.

Pierwszy kilometr Na
drugim zaczyna się wyniszczająca 
robota Krzyszi.owiana. liaz, r.a ra
zom stosuje on zrywy, które na 
razie me riają rezuiiaiu, ale prze- 
r.eż to dopiero początek biegu. 
Widow-nia jakby „zaczaiła s ę" I 
jakoś nie ma ochoty do gwałtow
nego dopingu. Cóz, zrywy to loboia 
niezbyt efektowna, która przynie
sie skutki dopiero później.

że na treningu, już w Warszawie^

4 a

To nie tak łatwo rzucać dyskiem na odległość 54 m. Widać 
to dobrze po twarzy naszego rekordzisty — Edmunda Piątkow
skiego, którego udało się uchwycić naszemu fotoreporterowi w 
momencie największego napięcia, tuż po wyrzuceniu dysku

Fot. ..PS" — M. Szymkowskl

UPRAGNIONY DUBLET

. Jednak na razie Mueller irytująco 
trzyma się PolaKÓu, depc-ar nie
mal dosłownie Zimnemu po pię
tach. Mija B.UGO m a >yluacja me 
ulega żadnej zmianie. Czyżln 
kała nas tutaj niespodzianka? Na 
prostej Zimny nagle przyspiPHi. 
zbliża się do Krzy^zkowiaki i ma
my okazję obserwować między ni
mi krótką wymianę zdań. Nie zna
my przebiegu tej rozmówi- i. ale 
zaraz mogliśmy przekonać się cw- 
go ona dotyczyła. Oto bowiem nl 
stąd ni z owąd Zimny zrywa się 
gwałtownym spiittem, wychodzi
przed Krzyszkowb ta i mń.dzy Po*
lakami a Niemrcnt wytwarza SU?
6 m luka. Teraz jeszcze przyspre- 
ozenie i przewaga urasta błyska* 
wicznie do 10 m.

Niemiec Jest całkowicie zasko
czony tak wczesnym «‘aklem pol
skiej pary. Nie znajduje na to od
powiedzi i jakby czekał na osłab
nięcie tempa. Zryw Polaków zo
staje przyjęty szalonym dopingiem 
przez widownię. W górę wypry
skują płonące pochodnie, naprędce 
sporządzone z gazet. Nikt teraz ni« 
żałuje gardła.

Daremne jest wyczekiwania 
Muellera, że Polacy nieco zwolnią. 
Przeciwnie wzmagają oni córa* 
bardziej tempo I jak podczas mi* 
strzostw Europy w Sztokholmie 
samotni zdążają do mety. N»c i’18 
teraz nie może odebrać im zwycię
stwa. Sukces polski *J pan* zo^K 
przyjęty entuzjazmem, który nte 
miał okazji ujawnić sic przy ,a* 
kich konkurencjach jak 600 czy 
400 m.

Dublet dla Polski sta‘e./!? 
faktem, a wynik remisowy 
po pierwszym dniu nie ''pa5 . 
sprawy. W poniedziałek walka 
czyna się od nowa.
5000 m zawodnicy ..dzięki 
sędziów zrobili o jedno njera^n® 
więcej. Czasy podajemy 21¼ 
po odjęciu 60 sek. od uzyskany 
wyników na bieżni).

Zygmunt Głupek 
Jacek Sanuiishi

Pierwsze słowa
za

IZ ILKADZIESIAT sekund po bie- 
gu na 860 m, kiedy znalazłem 

się przy MAKOMASKiM, usłysza
łem z jego ust. jedno słowo:

— Zatarasował ml...
Później nasz najlepszy 800-me- 

trowiec długo nie chc.ai mc mó
wić. Tłumaczył, że właściwie nie ma 
nic do powiedzenia: jego opinia 
że Schmidt zastawił mu łokciem 
drogę, może być poczytana za tłu-
meczenie się. Jednak końcu
Zbigniew rozgadał się...

— Niewątpliwie Szmidt w jakimś 
stopniu przeszkodził ml, wybił ~z 
rytmu I nie pozwolił przed wira
żem wyjść na prowadzenie. Nie 
chcę przez to powiedzieć, że bez 
(ego incydentu wygra, bym bieg. 
Schmidt jest szybki, a my w pierw
szej połowie dystansu przeprowa
dziliśmy rozgrywkę w zbyt wol
nym tempie. Trudno, w sporcie 
bywa różnie. Bez niespodzianek nie 
może się obyć.

Partner Makomasklego, KAZ
IMIERSKI, ten sam, który wraz z 
rekordzistą Polski dostarczył nam 
wielkiego przeżycia w pamiętnym 
biegu z mistrzem olimpijskim

linią mety
Courtneyem podczas meczu z USA 
— dodaje.

— Jestem ^uż przemęczony. 
W tym sezonie jest to mój ostatti 
start. Mając na karku egzaminy 
w AWF nie poświęcałem zbyt du
żo czasu na trening. Kończę rok 
1958 na hieźnj może niezbyt chlu
bnie, lecz zabieram się do pracy 
by dać o sobie znać jeszcze nie 
raz, ale Już w roku przyszłym.

Tym razem przy wkładających 
na siebie dresy KłlZYSZkuma... 
I ZIMNYM nie było nikogo. Żaden 
fotoreporter nie oślepiał ich bły
skami fleszów, dziennikarz nie za
męczał py amami. Uścisnąłem więc 
bez przeszkód ręce naszym wspa
niałym b egaczom i zadałem mi
strzowi Europy tylko jedno pyta
nie.

— Dlaczego finiszował pan tak 
zaciekle, pr-eciez czeka pana wy 
ścig na 3.000 z przeszkodami?

— Ważny jest wynik. Proszę pa
miętać, że mój czas na 5.000 ni 
Jest wliczany w rozgrywki ligowe, 
a więc niezbędny dla mojego klu
bu.

A..”ktakowalem z kolei ZIMbJ-’ d|0. 
- Dobrze, tylko len Me"1"

go się nie dal Jakoś zgu 
ale w końru żesmy po 
Zegnam! Spieszę się do " |(
Przed stadionem cwlta 
taksówka. Za 18 minut mam r 
ci?’L ------ czekając na Prete£

tców. wyrwał w 
i tomska.tację zwycięzców.

sprinterską szybkosc:ą
Stanisław SWATOWSKI 

Gerardem MACHEM, ni" aj.ów, 
na otaczający Ich r,e-
fótoreporterow I prz)go-' ’. ,valt 
kawsklch. spokojn e 
praebieg blecu na m 
konkluzja była taka: .rug|e

Pobiegliśmy zbyt «dat "t 
100 ni. Należało utrzymać 
we tempo I pózti lej 5|ę,
Niemców. Trochę ' (|IaO
To wystarczyło. b.v I'3"(,'n’.1"10 wy- 
udekll nam. Swałonskl. mm 
silku. nie r-dolal jego na mecie N emea. J^6w.„ 
steśmy zmęczeni- T>,<! 
należy «ię odpoczynek.

rezuli.it
Niein.ee

